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W nowym roku pracy 
kulturalno-oświatowej

Sukces Domu KulturyOd przyjścia kierownika artystycznego Henryka Ga­wina- wiele się mówiło o zorganizowaniu w ZDK Zespołu Pieśni i Tańca. Poczyniono wiięc już w tym kierunku odpowiednie kro­ki rozpisując konkurs dla kandydatów. * Spośród uczennic radomskich li­ceów zgłosiło akces ok. 100 dziewcząt. Musiały jednak czekać na próbę swych możliwości, nie było bo­wiem choreografa. Do­piero, kiedy Henryk Gawin otrzymał mieszkanie, przy­jechała ze Śląska jego żo­na Barbara z zawodu cho­reograf. Rozpoczęła się selekcja kandydatek w wyniku, której wybrano szesnaście dziewcząt.Rozpoczynają się próby 

układów tanecznych i po dwóch tygodniach zespół odnosi pierwszy sukces. Na akademii wojewódzkiej z okazji Wielkiej Socjali­stycznej Rewolucji Paź- dziennikowej , a w kilka dni na akademii zakłado­wej zespół zbiera oklaski i zmuszony jest kilka razy bisować. Na akademii wy­konuje również kilka pio­senek znany już wcześniej laureat festiwali piosenek Henryk Gawin.Ptozy okazji odwiedzin w Domu Kultury rozma­wiam z nowym dyrekto­rem tej placówki mgr Edwardem Śpiewakiem.Moje przyjście tu do pracy — mówi dyrektor — zbiega się z nowym sezo- 
DOKONCZENIE na str. 3

• ■ <

32/575

Sukces Domu Kultury
DOKOŃCZENIE ze str. 1 nem artystycznym i oświa­towym w placówkach kul­tury. Obciąłbym, aby ten rok w naszej działalności kulturalno-oświatowej na terenie zakładu i miasta przyniósł dalsze wzbogace­nie socjalistycznej treści kultury narodowej. W za­
łożeniach programowych 
na plan pierwszy stawia­
my umocnienie kulturo­
twórczej roli klasy robot­
niczej poprzez realizację 
Uchwały VII Zjazdu 
PZPR.Poprzez pracę oświatową i artystyczną kształtować będziemy socjalistyczną świadomość ludzi pracy o odpowiednim stosunku do własności społecznej, do pracy, kształtowania za­angażowanych postawpatriotycznych i interna- cjonalistyęznych zarówno realizatorów jak i odbior­ców programów artystycz­nych i oświatowych. Bę­dzie to praca długofalowa, której wyniki nie przyjdą szybko. ;b;

— Jak pan widzi zagad­
nienie podnoszenia pozio­
mu kultury pracy i życia 
załogi?Będziemy je realizować przez stwarzanie możli­wości uczestnictwa w kul­turze, także przez aktywny i twórczy w niej udział. Roizibudzać ■ będziemy róż­norodne zainteresowania pracoiwtników wspólnie z wydziałami. Na przykład w ramach olimpiady kul­turalnej ogłosimy konkurs na najlepiej zorganizowa­ny „Wieczór klubotwy”, który może być prowadzo­

ny w dowolnych formach artystycznych i oświato­wych. O szczegółach może innym razem. Dobrze i ra­cjonalnie powinien być za­gospodarowany czas wolny pracowników zakładu jak również mieszkańców dziel ntcy, w której znajduje się Dom Kultury.
— Zagadnienie wolnego 

czasu, to problem bardzo 
istotny. Pana, jako socjo­
loga problem ten szczegól­
nie interesuje?Oczywiście. Urbanizacja i szybki postęp techniczny stalwiają przed człowie­kiem nowe, nie znane do­tychczas wymagania. Pros­ty (Wysiłek fizyczny ustę­puje miejsca zmęczeniu psychicznemu, które jest następstwem zmiany stylu i formy pracy. Dlatego człowiek szuka wypoczyn­ku nie tylko jako źródła odzyskania energii, lecz również dobrego samopo­czucia, radości i przyjem­ności. My, wszyscy organi­zatorzy wolnego .czasu musimy o tym pamiętać. Prawdą bowiem jest, iż człowiek, który dobrze wy- pocznie fizycznie i psy­chicznie lepiej i wydajniej będiźie pracował.Już w niedługim czasie wspólnie z komórką socjo­logii w naszym zakładzie zwrócimy się z ankietą po pracowników na temat walnego czasu. Odpowiedzi pomogą nam w programo­waniu naszej pracy.

— Wiemy, że rok bie­
żący ogłoszony został przez CRZZ PRZEGLĄDEMAKTYWNOŚCI KULTU­RALNEJ LUDZI PRACY.

Jak te zadania są realizo­
wane w naszej placówce?Prowadzimy dwa podsta­wowe działy: oświatowy i artystyczny. Naszą uwagę kierujemy na: działalność oświatowo - wychowaw­czą, pracę z amatorskimi zespołami własnymi i in­nych placówek, kontakty z zespołami zawodowymi jak: teatry, filharmonie, towarzystwa muzyczne, estrady i inne.W działalności oświa­towo-wychowawczej orga­nizować będziemy spotka­nia, odczyty, konkursy czytelniicize, wystawy książ­kowe i inne. Dużą rolę w niej spełnia także biblio­teka związkowa, która m. in. organizuje spotka­nia autorskie i kiermasze książkowe.

— Jakie kierunki pracy 
podejmiecie w dziedzinie 
działalności artystycznej?iZaimieraaimy stworzyć reprezentacyjny zespół pieśni i tańca, który skła­dał się będzie z trzech członów: baletu, chórui orkiestry. Jak już wcześ-

zespołu pieśni i tańca — nasz balet świetnie zapre­zentował się na akademiach z okazji Rewolucji Paź­dziernikowej.'Nawiązaliśmy także kon­takt z teatrami, chcemy, aby od nowego roku przy­najmniej raz w miesiącu odbył się spektakl, a po n!m dyskusja. Mamy w planie utworzenie dys­kusyjnego 'klubu teatru i filmu. Naszym naj­większym problemem to pozyskanie sojuszników do pracy. Mamy duże braki w zespołach, liczymy na pomoc organizacji mło­dzieżowej naszego przedsię­biorstwa. Nawiązaliśmy współpracę z naszą szkoła przyzakładową, na której to współpracy zależy nam najbardziej.Przód namii ogrom za­dań, realizacja których wymagać będzie dużego zaangażowania kierowni­ków, instruktorów r wszy­stkich pracowników ZDK.Pracujemy z optymiz­mem tym bardziej, że obserwujemy życzliwy sto­sunek władz partyjnych, związkowych i administra­cyjnych do spraw rozwoju kultury w naszym zakła­dzie i w mieście.
rozm. J-er.niej powiedziano, zalążek
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Rocznica Października

Uroczysta akademia
Odznaczenia jubilatów
Ciekawy program artystyczny

Bardzo uroczyście obcho­
dzona była w przedsiębior­
stwie 59 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Przy
szczelnie zapełnionej wi­
downi sali kinowej Zakła­
dowego Domu Kultury 
odbyła się uroczysta aka­
demia, na którą — poza 
kierownictwem admini­
stracyjnym i partyjnym 
zakładu — przybył również 
I sekretarz Komitetu Miej­
skiego PZPR w Radomiu 
tow. Tadeusz WESOŁOW­
SKI.

Referat okolicznościowy 
o znaczeniu i historycznej 
roli Rewolucji Październi­
kowej wygłosił tow. Ta­
deusz Prygiel.

W czasie uroczystej aka- 
' demii, jak też przed, wielu 

zasłużonych, długoletnich

pracowników „W’altera” 
otrzymało odznaki i wy­
różnienia. W tym dniu 233 
pracowników otrzymało 
dyplomy 25-lecia pracy 
zawodowej w zakładzie, 
8 pracowników — 35-lecia 
pracy zawodowej. 8 —
40-lecia i 2 pracowników 
dyplomy 45-Iccia. 160 pra- 
coników otrzymało listy 
pochwalne Dyrekcji i Sa­
morządu Robotniczego, a 
62 pracownikom wręczono 
odznaki „ZA ZASŁUGI 
DLA ZAKŁADU”.

Wszystkim jubilatom i 
odznaczonym serdecznie 
gratulujemy. W części 
artystycznej wystąpiły ze­
społy artystyczne Zakłado­
wego Domu Kultury pre­
zentując atrakcyjny i cie­
kawy program.

(J. K.)
i
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Po latach oczekiwania

Premiera zPomysł utworzenia w Ra­domiu" zespołu pieśni i tańca marzył się różnym mecena­som kultury od dość dawna. Ilekroć jednak zdawał się być na najlepszej drodze do rea­lizacji wyrastały różne prze­szkody, z których najpoważ­niejszą stanowił brak facho­wej kadry, głównie choreo­grafa.Przed rokiem Zakładowy Dom Kultury „Waltera” za­trudnił małżeństwo Barbarę i Henryka Gawinów, którzy przyjechali do Radomia ze Śląska. Henryk Gawin objął funkcję kierownika artysty­cznego ZDK, a jego żona stanowisko choreografa. Znów do planów zakładowej pla­cówki kulturalnej powrócił projekt zorganizowania zespo­łu pieśni i tańca, tym razem bardziej realny, oparty na niespożytej energii i zapale małżeńskiego duetu.Początki były bardzo trud­ne. Nie przyniósł pożądanych

ieśni i tańca „Radom”
i

efektów nabór młodzieży do chóru i baletu, zupełnym fiaskiem zakończyła się próba stworzenia bazy kadrowej w Politechnice Świętokrzyskiej, „ni® wypalił” również pomysł wyłowienia artystycznych ta­lentów z młodzieży szkół po­nadpodstawowych. 

sprawa reprezentacyjnego ze­społu pieśni' i tańca ziemi radomskiej nabrała po latach realnych kształtów. (am)

Dla Barbary i Henryka Ga­winów trudności kadrowe nie stanowiły jednak dostateczne­go argumentu w rezygnacji z ambitnego przedsięwzięcia. Niespokojny duet zaczął pe- ; netrację w szkole przyzakła- | dowej „Waltera” i osiągnął niebawem pierwszy cel —ja­kim było pozyskanie młodych sojuszników do urzeczywist­nienia swoich zawodowych marzeń.I ■ tak oto od października ub. roku rozpoczął się okres wytężonej pracy, prób, facho­wych konsultacji i budowa programu. Równolegle szyto stroje ludowe, wykonywano buty. Z pomocą pośpieszył „Radoskór” i miejscowe Te-■ chnikum Odzieżowe.’ Vpo niespełna sześciu mie­siącach zespół pieśni i tańca I ..Radom” zaprezentował się po raz pierwszy publiczności, ' ! dedykując premierowy wy- I stęp załodze „Waltera” z o- | kazji obchodzonego przez nią . „Dnia Metalowca”. Choć tre­ma była wielka,-a i zdener- ■ ' wowanie ogromne, debiut ' wypadł znakomicie. ^Urzekały ! kolorami piękne stroje ludo- ! we, opracowane z dużą sta- ■ rannością i artystycznymi ! smakiem układy taneczne, i przyjemnie brzmialy piosen­ki wykonywane przez chór z ; towarzyszeniem Radomskiej Orkiestry Symfonicznej, a już prawdziwą furorę zrobił dzie­cięcy zespół taneczno-wokal- ! ny. f. iNic też dziwnego, że niemal i każdy punkt prawie 1.5-go- ; dzinnego programu spotykał > się z entuzjastycznym wręcz ' przyjęciem widowni, a bisom nie było końca.Na pewne niedoskonałości (któż nawet z wielkich arty­stów ich nie ma), nikt nie zwracał uwagi. Był to prze- • cięż debiut. Premiera tym trudniejsza, że przygotowana 1 w iście ekspresowym tempie. Bijemy więc i my brawa, za­chęcamy gorąco do dalszego i szlifu amatorskich talentów, i wierząc po raz pierwszy, że >
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Centralne eliminacje w Radomio zak©ńcz©ne
TRZY ROZŚPIEWANE DNIMatrioszka — wielce sym­patyczny symbol piosenki ra­dzieckiej towarzyszył .przez o- statnie dni mieszkańcom Ra­domia — miasta, w którym odbywały się Centrolne Eli­

Matrioszka — symbol Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej.minacje XVI Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki Radziec­kiej. Uliczne plansze, okolicz­nościowe dekoracje budyn­ków, estrad, sal wystawo­wych podkreślały szczególny nastrój tej. wielkiej imprezy.W ciągu trzech dni przez estradę sali koncertowej Wo­jewódzkiego Domu Kultury przy ul. Żeromskiego 53 prze­winęło się kilkudziesięciu młodych piosenkarzy-amato- rów, dziewcząt i chłopców re­prezentujących 16 woje­wództw: bialsko-podlaskie,chełmskie, ciechanowskie, ka­liskie, leszczyńskie, lubelskie, miejskie łódzkie, ostrołęckie, piotrkowskie, siedleckie, sie­radzkie, skierniewickie, sto­łeczne warszawskie, zielono­górskie, zamojskie i radom­skie.Wszyscy byli uczestnikami Centralnych Eliminacji XVI Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki Radzieckiej, które po raz drugi odbyły się w Rado­miu i cieszyły się olbrzymim zainteresowaniem radomskiej publiczności. 3 tysiące widzów w ciągu trzech koncertów kwalifikacyjnych i koncertu galowego do ostatniego miej­sca wypełniało widownię. Z występu i pobytu w Radomiu zadowoleni byli też wszyscy uczestnicy, którzy chwalili or­ganizatorów za gościnność, a publiczność za serdeczne przy­

jęcie. Z pobytu młodych pio­senkarzy-amatorów skorzysta­li również mieszkańcy Przy­suchy i Pionek, w których to miastach odbyły się specjalne koncerty.

Nie zabrakło też innych a- tra' cji. Wystawa numizma­tyczna w popularnym radom­skim „empiku", rewelacyjna wystawa 26 ntócien malarstwa Kirgizji — Gapara i Sattara Ajtijewych (ojca i syna) zor­ganizowana przez Biuro Wy- st"vr A—"t^cznyc'1 w Domu

Jedna z kilkudziesięcioosobo- 
wewj grupy uczestników wy­
stępujących w radomskich eli­
minacjach.Esterki wraz z koncertem ka­meralnym „Poezja i muzyka rosyjska" oraz wieczór literac­ki „Jak głosić wierszem two­

ją chwałę" w klubie „Relaks", w którym uczestniczyli świet­ni tłumacze literatury rosyj­skiej i radzieckiej Igor Siki- ricki i Tadeusz Chruścielew- ski, zorganizowany przez Wo­jewódzką Bibliotekę Publicz­ną — to tylko najważniejsze z imprez towarzyszących Cen­tralnym Eliminacjom w Ra­domiu.Młodzi goście oprócz wy­stępu na estradzie, mieli o- kazję, aby bliżej poznać mias­to, i jego przemysł. Dobrze czuli się w grodzie nad Mleczną, czemu dawali wyraz przy każdej okazji, dziękując gospodarzom miasta i woje­wództwa oraz członkom ko­mitetu organizacyjnego. Szcze­gólnie wdzięczni są też rado- mianie. którym stwo"zono o- kazję do przeżyć, do kontaktu z po-ywającą piosenką ra­dziecką.Zasługa w tym przede wszy­stkim członków Komitetu Or­ganizacyjnego na czele z prze­wodniczącym, wiceprezyden­tem Radomia Janem Zakrzew­skim, którzy nie szczędząc czasu i sił zadbali o jak naj­lepszy kształt i organizację tego kulturalnego wydarze­nia. Do sukcesu poważny wkład pracy' wnieśli też: re­żyser radomskich eliminacji Stefan Młodawski, autor sce­nografii Karol Jabłońs’-i i choreograf — Teresa Gawin oraz członkowie „na okrągło" nracuiącego sekretariatu: Zbigniew Zieliński,; Tomasa Mirowski, Zygmunt Zięba i Jerzy Rogalka.Nie sposób wymienić wszy­stkich, którzy czuwali nad sprawnym przebiegiem całości imprezy za kulisami, a na­wet wydających specjalne 1 dowcipnie redagowane „Ko­munikaty". Bez pomocy tych działaczy TPPR, Federacji SZMP, WDK, WRZZ itp. — tak duża impreza w ogóle byłaby nie do pomyślenia.W czasie konferencji praso­wej, którą poprowadził — z-ca przewodniczącego komitetu or­ganizacyjnego Czesław T. Zwolski dokonano oceny prze­biegu tegorocznych eliminacji centralnych w Radomiu, po­ziomu artystycznego wyko­nawców oraz doboiu repertu­aru, W trakcie konferencji po­informowano również, że do występu w Zielonej Górze za­kwalifikowali się: Felicjan An­

drzejczak i Bożena Czernisz — obydwoje Zielona Góra, Bar­bara Drzewicka i Stanisława Barbara Łoskot — stołeczne woj. warszawskie, Krystyna Łysoniek (Radom), Urszula Kasprzyk (Lublin), Bożena Krata (Sieradz), Elżbieta Mąd­ra (Leszno), Mariola Wesołow­ska (miejskie woj. łódzkie) i 

Na każdym koncercie wypełniona po orzegi wiacwn.a gorąco 
oklaskiwała wykonawców.

Kiermasz literatury i prasy radzieckiej dla uczestników i gości.

Uliczne ‘ plansze i okoliczościowe dekoracje. .
Fot. Bronisław Duda

Elżbieta Zajda (Ostrołęka) o- raz dwa zespoły „Oktet” z Ka­lisza i tercet wokalny z Syco­wa (Kalisz).Wieczorem odbył się galo­wy koncert laureatów, w któ­rym wystąpiło 11 solistów i duet wokalny. Koncert popro­wadzili Lucyna Winnicka i Zdzisław Heńk.

W programie występów dla publiczności udział brały liczne 
zespoły taneczne.
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KONCERT
p.t.

»RZECZPOSPOLITA MUZYCZNA« 
emitowany przez TYP



ORGANIZATORZY

Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Radomiu

Wydział Kultury i Sztuki
Urzędu Miejskiego w Radomiu 

Towarzystwo Muzyczne w Radomiu 
Naczelna Redakcja Muzyczna

Radia i Telewizji w Warszawie

KONCERT PROWADZĄ
Anna Bąk-Mąkosa i Mariusz Pyrka

Sala Koncertowa Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Radomiu 

ul. Żeromskiego 53

Radom, 4 maja 1977 r. godz. 18.00

WYKONAWCY

Społeczna Orkiestra Symfoniczna
w Radomiu

Połączone Chóry 
Państwowej Szkoły Muzycznej 

oraz
Politechniki Świętokrzyskiej w Radomiu 

Zespól Taneczny 
pod kierownictwem Barbary Gawin 
Kwartet Smyczkowy Stowarzyszenia 

Polskiej Młodzieży Muzycznej 
”Jeunesses musicales” w Radomiu

SOLlSCl

Andrzej HIOLSKI — śpiew 
Zofia JANKOWSKA — śpiew 

Aleksandra KAWALLA — fortepian 
Stanisław KAWALLA — skrzypce 

Urszula MAZUREK — harfa 
Piotr PALECZNY — fortepian

DYRYGENT

Romuald ORTEL

PRZYGOTOWANIE MUZYCZNE

Ryszard BALMOWSKI 
Marian JASTRZĘBSKI

W PROGRAMIE UTWORY

Grażyny Bacewicz 
Tadeusza Bairda 

Fryderyka Chopina 
Piotra Czajkowskiego 

Mieczysława Karłowicza 
Witolda Lutosławskiego 
Stanisława Moniuszki 

Zygmunta Noskowskiego 
Romualda Ortela 

Carlo Salzedo 
Henryka Wieniawskiego
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PROGRAM
KONCERTU

„ZAPISANE W METALU"

Widowisko z okazji

70-lecia ZZM

Warszawa, Sala Kongresowa PKiN
2. IV. 1978 r„ godz. 11.00
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■ Mc wżeń 
u Gorące przyjĘCie

Z okazji 60 rocznicy po­
wstania Komsomołu w za­przyjaźnionej Winnicy od­był się festiwal pod ha­słem „Gwiazdy nad Bu­giem”. W imprezie uczest­niczyły delegacje Kielc i Radomia. O ich pobycie rozmawiamy z kierowni­kiem ekipy artystycznej Kielecczyzny, dyrektorem 
WDK tow. Ryszardem Lip­
ką.

— Z czym pojechaliście 
do Winnicy?— Może zacznę od tego, że w festiwalu brały u- dział znakomite zespoły z wielu republik Związku Radzieckiego. ByJ| to na­prawdę parada gwiazd e strady ZSRR. Z Polski przyjechały „Kielce” z e- stradą WDK i „Kontrasta­mi” z Jędrzejowa. Nasz program miał tytuł „Listy do was”. Radom wysłał balet Domu Kultury Za­kładów Metalowych im. Gen. Waltera oraz soli- l stów wokalistów.

— Przyjęcie?— Nad podziw dobre. Na wszystkich koncertach, a było ich bardzo dużo, moc braw, bardzo pochleb­ne recenzje, słowa pow­szechnego uznania.
— W Winnicy ekipy ar­

tystyczne Kielc były nie 
po raz pierwszy?— Po raz trzeci. Radom debiutował. Sukces za­równo kolegów z Radomia jak i nasz — był olbrzymi.

— Z czym wróciliście?— Przede wszystkim nie­zapomniane wrażenia, sa­tysfakcja z sukcesu arty­stycznego. Przywieźliśmy dyplomy, nagrody, upo­minki, no i najważniejsza rzecz, sfinalizowaliśmy roz- mowy na temat wymiany grup teatralnych.Rozmawiał
K. SPÓLNICKI 

/



yBAsKAEMbIPl TOBAPMUl'.

BuHHUKKue oskom u 2OPKOM JIKCMy, oG^acmnoe u zopod- 
CKoe omd^enu* OGiyecmtm coeemcKo-no^cKou dpynGu npuzzta- 

m Bac na Konyepm UHmepHayuoHa^Hou dpy*6u c yuacmue^ 
K<„mume SpamcKUX Ke,ei)™o, PaŁc^u 

TapnoGnezcKOZo Boeeodcme PIomckou HapodnoiL PecnyGauKu 
npu6uswux na fecmueaM, ucKyccme Bummunu „3opu nad Ey- 
20M , nocBRiyeHHUli 60-AemuK> BAKCM.

ceHmn6pH 1978 z. s 18 nacoe e zap-Konii,ep7n cocmoumcn 4 
HU3OHHOM ĄoMe otfiuyepoB.

O6kom h ropKOM JIKCAiy
•-

npaBaeHHs oSaacTHoro h ropoacKoro ot ae.ieiniii 
ofimecTBa coaeTCKO-noabCKOft apywBbi

■ Moc wrażeń
■ Gorące przyjęcie

Z okazji 60 rocznicy po­wstania Komsomołu w za­przyjaźnionej Winnicy od­był się festiwal pod ha­słem „Gwiazdy nad Bu­giem”. W imprezie uczest­niczyły delegacje Kielc i Radomia. O ich pobycie rozmawiamy z kierowni­kiem ekipy artystycznej Kielecczyzny, dyrektorem 
WDK tow. Ryszardem Lip- i 
ką.

— Z czym pojechaliście i 
do Winnicy?— Może zacznę od tego, że w festiwalu brały u- dział znakomite zespoły z wielu republik Związku Radzieckiego. ByJj to na­prawdę parada gwiazd e strady ZSRR. Z Polski przyjechały „Kielce” z e- stradą WDK i „Kontrasta­mi” z Jędrzejowa. Nasz program miał tytuł „Listy do was”. Radom wysłał balet Domu Kultury ” Za­kładów Metalowych im. Gen. Waltera oraz soli- i stów wokalistów.

— Przyjęcie?i — Nad podziw dobre. Na wszystkich koncertach, a było ich bardzo dużo, moc braw, bardzo pochleb­ne recenzje, słowa pow­szechnego uznania.
— W Winnicy ekipy ar­

tystyczne Kielc były nie 
po raz pierwszy?— Po raz trzeci. Radom debiutował. Sukces za­równo kolegów z Radomia jak i nasz — był olbrzymi.

— Z czym wróciliście?— Przede wszystkim nie­zapomniane wrażenia, sa­tysfakcja z sukcesu arty­stycznego. Przywieźliśmy dyplomy, nagrody, upo­minki, no i najważniejsza rzecz, sfinalizowaliśmy roz­mowy na temat wymiany grup teatralnych.Rozmawiał
K. SPOLNICKI

/



X

'B joot£»/ocie %

H 0 

prezesowania 

^lOfoe^uJoioe1

(U. Ay

ZG0rCICCT Q

em

fv Kg

sij* .

11 <xJoUCi

40C1S

jdf-zu c n | c
X-* X

^w^ocdanie

JW,^

JU-CłsT

® ^^pr&ieccPs>b9
10 sus^e.

P d
' j4cim /ci^ern

■ <J p.

^GC ^QK0UyC,

^oaLeuJe. - c/Cg£e

ctnicj
i

Axo'qsP 

c^alu

•za KO u? cienie

ci uzie.s.z flanco^

jS/oCjrcinnU

£7.08.78 OToncerF ofit

) '■

XncerK

II

^ctnio^L

-2

kepkc^e n^Gt^crc

buOucOcmi

i nitce.

tfotjazu,.

n (
I lUCCe

f '

Tcinccj

ouocer^

□ <
c.żctói& i (

<ci2en
óno^śmiL 

r A •
'a

On^i Pieścu

e/err>e.

01 ^CJS-ZUcfb

’0I2i

gros/an
Ó

i

^ctncocSo ftUne

I

ÓLIm^O^canL

Jimeeczij a0 o

O^i‘e£Ln©i#

ts^U nal^ /

ofości.

u9'

OŚClsI? /C^lf j ^c/Jecznci
>01 oa 

q y d 
QiZ(zLO5r'Gr(X£

len icocs-ze go JciCic noi 
d

I ' I 1 lOiatj jctym i yaoiOeći1.

i . f

61J Ocau^iście



bihhhiiji















II

fco u



jo tofjofhió 
JefetWA' raf 
Goi &025 
4-09-X- .

uroc?l|S^e oKoarcie Fes?.' (PciB F 1poaau$'«n. Ocfenma

X™„f aalpo^i-/ -2 uotró

4C162CZI

di^iePaeCJO

5por^z crpfcitfZ

/
oZ€SjVOlW

£
4i3-facn i eg 

c^nicfiiej, p;/

ego z
,2F l i

mi wno^ci.

>a, ■ 
eiism^/

W
X

3-09- ra„

4-09- 08,

<

uO f

t yt
bi^j-ucoeOaii Acv6

Ci o a i c^netm

ui-ucoeOati

K

(-

drenie

d

(

o? ó^sie^i'^

/LóJSlc . cSi^eaŁO

G>

06LC>iCl^CZG^ [cy

oO IPGrniionoijUrrrb

d

a uoc9niz mi

&T oazaroŁOctni <3 GlJ-

< 
o^ocz^^a& t „

»

m 
{jL-icera .

nie «zq

^x>9uóa lićrnu

I
^wj&z&n

(
-rn©u&

l i (

(J /\j
ćjcOe tfmiei jTtWóCi



Nćtsi



I



k im marzy się radomskie Mazowsze”Gdy zapada wczesny, jesien­ny zmierzch, wszystkie okna Zakładowego Domu Kultury „Waltera” jarzą się światłami. Rozpoczyna się dzień, jak co dzień, pełen wytężonej pracy i nadziei na artystyczne suk­cesy.W sali kinowej komplet wi­dzów. „Idzie” właśnie obraz „Ale heca” wyświetlany w ra­mach Festiwalu Filmów Ra­dzieckich. Festiwalowej atmo­sfery pełno w kinowym hallu. Tworzy ją przede wszystkim ekspozycja najlepszych plaka­tów filmowych, wykonanych zarówno przez znanych profe­sjonalistów, jak i najzdolniej­szych plastyków-amatorów.„...Rosjaneązko, Rosjanecz- ko, jak. uciszyć serce me...”. Zza drzwi na wysokim' parte­rze., dobiegają dźwięki i słowa wesołej piosenki. 40 prze­jętych. zaangażowanych w rolę wykonawców w wieku od
; . . ....

„... Fortepian szkolny wal­ca gra, nucimy go bez słów...”. Piosenka niesie się przez salę prób, odbija od potężnych ko­lumn głośnikowych i grzęźnie w okiennych zasłonach.Trwa roboczy dzień domu kultury „Waltera”. Dzień ra­dości i rozczarowań, jeden r wielu podobnych do siebie, da­jący satysfakcję ponad 200 oso­bom uprawiającym amatorsko, swoje „artystyczne poletka” Godziny wyżycia się i specy­ficznego odpoczynku po pracy i nauce. Dla jednych w zespo­le tanecznym, dla drugich w wokalnym, dla jeszcze innych w sekcji plastycznej. Zrobi! się walterowski przybytek kultury prawdziwym kombi­natem inicjatywy i świeżych, jakże interesujących pomy­słów. A duszą tej artystycz­nej, wielopłaszczyznowej dzia­łalności jest małżeństwo Ga­winów’, któremu nadal marzy się wielki zespół pieśni i tańc* „Radom”, takie kolorowe, pet ne niepowtarzalnego uroku ti> domskie „Mazowsze”.ANDRZEJ MĘDRZYCKL

7 do 10 lat, przemyka w barw­nym korowodzie. Kiedyś była tu kawiarnia, później klub techniki i racjonalizacji, dziś jest sala prób zespołów tanecz­nych.— Stop! Jeszcze raz. Coście zrobiły, dlaczego załamaliście linię. Edyta, jak trzymasz ręce, Marzena, czemu przepychasz się w tańcu?...Uwagi choreografa Barbary Gawinowej wypowiadane są stanowczo, ale brzmi w nich nuta niekłamanej życzliwości.— I ... Raz. — Panie Janu­szu głośniej podkład...Pan Janusz Stefanowicz, akompaniator, znany kilku po­koleniom radomskim artystów amatorów, próbujących sił w mazurach, oberkach i kujawia­kach, teraz w roli akustyka. Ale i tu, stojąc przy aparatu­rze nie pozostaje bierny. — Prędzej, prędzej, a teraz koło, prędko! Włącza się w sam środek tańczących maluchów w gimnastycznych kostiumach.: Prawdziwy inspicjent reżyse-I ra.Zmieniają się figury i ukła­dy. Milkną, to znów wzmaga­ją się dźwięki melodii. Płynie piosenka o „Kopciuszku” wy­konywana przez solistkę, która głową ledwie sięga do, porę­czy przy ścianie. Słuchając ar­tystycznej produkcji, nie spo­sób oprzeć się wrażeniu, że rośnie nam radomska „Gawę­da”.Nie ma spokoju i ciszy na I piętrze. Wyjątek — czytel­nia i małe pomieszczenie klu­bu emerytów i rencistów, gdzie słychać tylko ledwo słyszalny stukot przemieszczanych figur na szachownicach. A propos czytelnia. Niezależnie od swo­jej podstawowej funkcji pełni też rolę sali ekspozycyjnej. Tu właśnie organizuje się wysta­wy dorobku sekcji plastycz­nej prowadzonej od. lat przez mgr. Adama Roskowińskiego, tu również przedstawiane są prace klubu fotograficznego znakomicie podpatrującego ży­cie obiektywem.Sala nr 14, a w niej grupa dziewcząt z Liceum Medycz­nego. Przy pianinie Henryk Gawin. Trudne początki,* poz­nawanie wokalnego abecadła nauka dykcji, modulacji głosu.„...Bo czasem nieprzychylny los silniejszy jest niż ty” — brzmią słowa lirycznej piosen­ki, przerywanej od czasu do czasu uwagami prowadzącego. Wytrwałość i jeszcze raz, wy­trwałość... Muszą mieć ją dziewczęta, a chyba jeszcze bardziej instruktor. Na razie start od zera. Kto wie może za kilka miesięcy będą zbiera­ły pierwsze brawa na estra-

Duża hala sportowa w Pion­kach. Na przeszklonej ścianie napis: Międzynarodowy Rok Dziecka.W pionkowskiej hali sporto­wej wyznaczyły sobie spotka­nie najlepsze zespoły dziecię­ce z całego województwa. Barwne to było widowisko a przez udział dzieci w tańcach i zabawie — wzruszające. Oka­zała więc była oprawa woje­wódzkiej inauguracji Między­narodowego Roku Dziecka, ną którą przybyli przedstawiciele władz wojewódzkich z sekre­tarzem KW PZPR Krystyną Firmanty — przewodniczącą 

Wojewódzkiego Komitetu Ob­chodów Roku Dziecka. Przy­byli też gospodarze Pionek i liczni jego mieszkańcy.A dzieci tańczyły, śpiewały, grały na instrumentach współ­zawodnicząc . ze sobą. Najwię­cej braw otrzymał zespół in- strumentalno-wokalny MDK w Radomiu, a bez wątpienia najlepszy był barwny zespół z parasolami z Zakładów Me­talowych im. gen. Waltera.Występy połączone były z prezentacją prac dziecięcych pt. „Świat w wyobraźni dzie­ci”. (lid)
Fot Bronisław Duda



i





IX

u. l__ '
r ✓ $ /l

\ -~ ' r " *<*-2k

r *^F\,jrThML ; v- ■







II

J& 7-H-78,

i



W rocznicę Wielkiego Października.
Tradycyjnym już zwyczajem w ZDK „Waltera” od­

była się uroczysta akademia poświęcona 61 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
W referacie okolicznościowym wygłoszonym przez 
przew. ZZ TPPR, z-cę dyr. ds. pracowniczych — 
mgr T. Sławomirskiego znalazły się również akcenty 

wpływu Rewolucji Październikowej na odzyskanie 
niepodległości Polski.

Ta pamiętna rocznica stała się jednocześnie okazją 
do wyróżnienia wielu działaczy partyjnych i związ­
kowych, oraz długoletnich pracowników naszego 
przedsiębiorstwa. Podczas uroczystości przedstawiciele 
Samorządu Robotniczego i Dyrekcji wręczyli 11 ksią­
żeczek mieszkaniowych z wkładem po 21 tys. zł. dla 
półsierot po byłych pracownikach „Waltera”.

W bogatej części artystycznej zatytułowanej „Rosyj­
skie Krajobrazy” wystąpiły zespoły ZDK.

Oto kilka zdjęć z tej uroczystości.

Młodością silni!—-------------------------------

Urzekli widownięPiękną niespodziankę sprawił Zespół Pieśni i Tańca z Zakładowego Domu Kultury „Waltera”, wszystkim metalowcom w dniu ich święta. Wy­pełniona po brzegi sala, rozsunięta kurtyna, a na scenie grupa dziewcząt i chłopców w prześlicznych ludowych strojach.Pierwszy galowy występ i pierwsza konfrontacja z pełną widownią. Nie­pokój w sercach młodych wykonawców, trochę tremy i ta niepewność. Czy będą oklaski? Były i to jeszcze jakie. Sala nie szczędziła 

który zaśpiewał kilka pieśni dedykowanych me­talowcom oraz wiązankę piosenek ludowych. Nieco gorzej wypadli soliści wy­stępujący w części estrado­wej, bowiem zespoły akom­paniujące skutecznie zagłu­szały zdolnych młodych ludzi.Reasumując, impreza da nad wyraz udana podobali, się wszystkim obecnym na koncercie.Niewątpliwa to zasługa małżeństwa Barbary i Hen­
ryka Gawinów, którzy nic szczędzili swych sił i czasu, by w tak krótkim okresie

zasłużonych braw, bisując kolejne punkty programu. Szczególny zachwyt wzbu­dziły: Polonez wykonany w strojach z okresu Księst­wa Warszawskiego oraz krakowiak. Duże uznanie publiczności zdobyli naj­młodsi wykonawcy prezen­tując swój popisowy ta­niec — pożegnanie zimy. Podobał się także chor,

przygotować tak znakomite widowisko. Dowodem uzna­nia dla tej ogromnej pracy są słowa podziękowania przekazane przez sekreta-' rza WRZZ, 'Stanisławę 
Zytkowską, po koncercie, dla wszystkich instrukto­rów i wykonawców. Szkoda tylko, że sala w naszym DK jest tak mała, co było bezpośrednią przyczyną, że wielu chętnych obejrzenia tej imprezy musiało nie­stety odejść z kwitkiem. Stąd nasza prośba i apel pod adresem kierownic­twa ZDK, by poniedziałko­wy koncert powtórzyć. Cała załoga powinna obej­rzeć i posłuchać naszej zdolnej młodzieży, do cze- go — życząc miłych prze­być — zachęca wszystkich .redakcja. .
I 4 . Tk ’
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Rękę Ci dają

Miłość Ci dają cenniejszą niż pieniądz

Siebie Ci dają
Zanim to potwierdzi Kaznodzieja lub prawo

Czy ty dasz mi siebie? i powądrujesz ze mną 
I czy trwać bądziemy ja przy Tobie

A Ty przy mnie dopóki żyjemy

Magdalena Gdunliuka

i
'7j&niaiz, SlacLzlAiki

mają zaszczyt zaprosić

cilef
na uroczystość zaślubin, która odbędzie się 
dnia 25 listopada 1978 r. o godzinie 15.15 
w Pałacu Ślubów oraz o godzinie 18.00 
w kościele paraf. Najświętszego Serca 
Jezusowego (Glinice)

RODZICE I NARZECZENI

JL 7t
25. XI. 1978 r.
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A potem było radośnie i kolorowo .Na tle biało-czerwonego kraniku 
ustawionego na scenie zazieleniło się od strojów 16 dziewcząt w rosyj­
skim tańcu "Pierieplas1’. Ostry rytm porwał wszystkich i stworzył tak 
potrzebną wykonawcom na estradzie i publiczności ha sali atmosferę.

Później zaś............... były już tylko krótkie zapowiedzi prowadzących:
Lucyny Winnickiej i Zdzisława Heńka,wejścia piosenkarzy na estradę,oklas­
ki i przeżycia za kulisami i na widowni.Nie wiedzieć kiedy minęły dwie 

godziny.
Dziś o szóstej wieczorem znów się zacznie.Tak samo jak wczoraj cho­

ciaż bez oficjalnych przemówień.I znów będziemy wspólnie przeżywać chwi­

le radości,uwagi lub zadumy...

i o dziewcząt, które wystąpiły w tanecznym kręgu rosyjskiego "Pierie- 
p..^a -inauguracji to członkinie Zespołu Pieśni i Tańca istniejącego przy 
z-ak ladach metalowych im. gen. "Waltera" w Radomiu.Układ taneczny zaś był 
dziełem choreografa zespołu Barbary Gawin.

Cały zespór liczy sto osób, a tańczą w nim dziewczęta i chłopcy 
z radomskich szkół - powiedziała Barbara Gawin.
wspólnie pracujemy zaledwie kilka miesięcy, a taniec zaprezentowany w cza 
ste koncertu był specjalnie przygotowany w takiej mini-fonnle. ■ -arowe 
stroje uszyły dla nas uczennice Technikum Odzieżowego w Radomiu.
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Z okazji 50 koncertu...

Czytelnikom „Życia Załogi” najlepsze życzeni; 
owocnej pracy przesyłają z okazji 50 koncertu —» 
członkowie zespołu pieśni i tańca Zakładowego Domu 
Kultury „Walter”. * . Fot. J. Klochowicz
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"Ł okazji 50 konceriu...
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To już 50 koncertów!

Miły jubileusz w ZDKCzas to wielkość względ­na. Jego upływ daje się i jednak łatwo dostrzec tam gdzie mierzony jest kon- kretnymi efektami. Za- ledwie 2 lata temu pisa­liśmy o działaniach kie ! rownictwa ZDK „Walter” , zmierzających do utworze - • nia zespołu pieśni i tańca, 
a już W listopadzie bieżą­
cego roku odbył sl<ł 
50 koncert z udziałem na­
szej utalentowanej mło­
dzieży.Uroczystość ta poświęco­na ludziom dobrej roboty naszego przedsiębiorstwa została zorganizowana z okazji podsumowania wy­ników we współzawod­nictwie pracy.Dwuletni okres inten­sywnego nauczania pod kierownictwem małżeństwa | Barbary i Henryka GA- 1WINOW ukształtował nie tylko charaktery młodych ludzi, ale także wyrobił w nich poczucie dyscypli- . ny i serdecznej więzi z ze­społem. Pozwolił rozsma­kować się w tej niełatwej, ale jakże potrzebnej nam wszystkim działalnościartysty-amatora.Uczestnicząc w wielu koncertach podziwialiśmy niejednokrotnie niezwykle zaangażowanie i ogromny ___ „i rnTłańezonej mio-i zapal roztańczonej mło­dzieży, której niełatwo by ło pogodzić zajęcia ,szkolr^

upominki, podziękował, młodzieży i wychowawcom za dotychczasową działal­ność i życzył dalszych | osiągnięć i sukcesów. ■Przedstawicielka WRZZ, K. MARZEC przekazała dla całego zespołu — na ręce choreografa, B. GA­WIN — dyplom uznania 
WRZZ za owocną pracę, natomiast redaktor „Życia Załogi”, Jerzy KAMIŃSKI wręczył okolicznościowy 
puchar i jubileuszowe pro­
porczyki naszej redakcji, 
jako symbol uznania pracy 
artystycznej. Red. „Życia Radomskiego”, Andrzej MĘDRZYCKI przypomniał zebranym pierwszy koncert zespołów prowadzony nie bez tremy tak niezwykłej u konferansjera i jakże uzasadnionej u wykonaw­ców. Jak pokazał czas, prezentacja naszych zespo­łów z ZDK dokonana wów­czas przez red. Mędrzyckie- go okazała się szczęśliwa.Zespół ten rozwija się, krzepnie i odnosi dalsze sukcesy, o czym świadczy choćby spontaniczna reak­cja górniczej braci z „bia­łego zagłębia” z Wierzbicy, oklaskującej naszych wy­konawców na 51, „barbór­kowym” koncercie.Ale to już temat do ko­lejnego jubileuszu.

i zawodowe z pracą w ZDK. Nie zrażeni jednak wieloma trudnościami co- dzienego życia, ujęci miłą, troskliwą, niemal domową atmosferą pracy w zespole, zachęcani przez instrukto­rów do wytrwałości, człon­kowie zespołu osiągnęli pierwsze sukcesy.W prowadzonej na bie­żąco kronice zespołów, od­najdujemy kolejne etapy wspinaczki po szczeblach kariery artystycznej i do­wody społecznego uznama;Godzi się przypomnieć naszym czytelnikom cho­ciażby takie wyróżnienia , zespołu jak: występ w SaB i Kongresowej na centralnej 
■akademii w 70 rocznicę 
Z w Zawodowego Metalow­
ców, udział w programie 
TYP 
zyczna”, 
występy W 
60 
Komsomołu.

„Rzeczpospolita mu- 
a także gościnne > 

Winnicy W 
rocznicę pow stania w'"tak krótkim, bo za­ledwie 2-letnim okresie działalności są to poważne 1 i bezsporne osiągnięcia, za równo instruktorów ja ; i młodzieży.Spotkanie kierownictwa naszych zakładów z kadrą instruktorską i członkami i zespołów artystycznychZDK z okazji 50 koncertu, stało się przyczynkiem do wielu refleksji i wzruszeń. W swoim wystąpieniu przewodniczący RZ, Ta­deusz PRYGIEL wręczając I
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Dzień Matki26 maja tradycyjnie już od lat obchodzony jest jako Święto Matki. W tym dniu staramy się szcze­gólnie serdecznie przekazać naszym matkom najlepsze życzenia i przede wszytkim wyrazy głębokiej wdzięcz­ności za ich trud wkładany w wychowanie dzieci, za i miłość.bach: Janiny Coty z P-17, Zdzisławy Sokołowskiej z HZ, Danuty Rynkiewicz z HS, Genowefy Iwanow-

ich codzienne poświęcenie W naszym kraju matka otaczana jest szczególnym szacunkiem. Jej rola wy­chowawcza jest najważ­niejsza zarówno w życiu rodziny jak i narodu. Matka, która wciąż jest główną organizatorką ży­cia rodzinnego', dziś naj­częściej równocześnie pra­cuje zawodowo, a nierzad­ko udziela się społecznie.Dlatego też, doceniając ogromną rolę polskich ko­biet, w tym jedynym w ro­ku dniu, stwarzając wokół matek pogodną atmosferę — ciepłym słowem, ser­decznymi życzeniami,kwiatkiem — pragniemy podziękować za ich rodzi­cielski trud.

Odznakę „Za zasługi dla zakładu” otrzymuje Zdzi­
sława Sokołowska z Działu Zaopatrzenia.iW przeddzień Święta Matki w wielu instytucjach i zakładach pracy odbyły się uroczyste spotkania przedstawicieli władz po­litycznych i administracyj­nych z kobietami — mat­kami rodzin wielodziet­nych, wychowujących swe dzieci na przyszłych mą­drych, światłych obywateli i patriotów.W naszym przedsiębior­stwie również miało miejsce podobne spotkanie.■Wzięło w nim udział ■ wiele walterowskich ko- I biet. Sześć z nich, w oso-

skiej z N-2, Danuty Grc- 
gorczyk z TT i Jadwigi 
Płatos z AK uhonorowa­nych zostało odznakami „Za Zasługi dla Zakładu”. Ponadto 60 kobiet wyróż­niono listami pochiwalnymii.Na uroczystości tej padlo wiele serdecznych słów. W swych wystąpieniach przedstawiciele Dyrekcji i Samorządu Robotniczego podkreślali wysoką rangę macierzyństwa w rodzinie i społeczeństwie. Nie za­pomniano też o życzeniach i kwiatach.

Po spotkaniu kobiety za­proszono na uroczysty koncert, przygotowany specjalnie na tę okazję przez zespół dziecięcy ZDK, uczniów podopiecz­nej szkoły podstawowej Nr 32 oraz najmłodszych — przedszkolaków z „Ustronia”. Koncert zaty­tułowano „Dzieci swym matkom”. I chyba był to najpiękniejszy w tym dniu upominek, jaki dzieci mogły ofiarować matkom z okazji ich święta.
B. Gutkowska

Koło Ligi Kobiet przjj... 
Zespole Pieśni, i TańcaReprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca przy Zakłado­wym Domu Kultury „Walte­ra” skupia około 150 dziew­cząt i chłopców w różnym wieku z różnych środowisk. Łączą ich wspólne próby, wy­stępy na scenie, integrują wspólne zainteresowania.Prowadząca baletową grupę choreograf Barbara Gawin przekonała się niejednokrot­nie podczas swojej instruktor­

skiej działalności, że ruch a- matorski nie tylko rozwija wrodzone umiejętności dzieci i młodzieży, ale odgrywa tak­że niemałą rolę w procesie wychowawczym. W związku z tym przy „walterowskim” Zespole Pieśni i Tańca pow­stało koło Ligi Kobiet, które­go członkiniami są matki mło­dych artystów — amatorów. Pomysł już procentuje, bo na­wiązała się bliska współpraca.
(jut)
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26 maja tradycyjnie już od lat obchodzony jest jako Święto Matki. W tym dniu staramy się.szcze- póinie serdecznie przekazać naszym matkom najlepsze życzenia i przede wszytkim wyrazy głębokiej wdzięcz­ności za ich trud wkładany w wychowanie dzieci, zaich codzienne poświęcenie ■W naszym kraju matka otaczana jest szczególnym szacunkiem. Jej rola wy­chowawcza jest najważ­niejsza zarówno w życiu rodziny jak i narodu. Matka, która wciąż jest główną organizatorką ży­cia rodzinnego, dziś naj­częściej równocześnie pra­cuje zawodowo, a nierzad­ko udziela się społecznie.Dlatego też, doceniając ogromną rolę polskich ko­biet, w tym jedynym w ro­ku dniu, stwarzając wokół matek pogodną atmosferę — ciepłym słowem, ser­decznymi kwiatkiem . _podziękować za ich rodzi­cielski trud.
życzeniami, pragniemy

i miłość, bach: Janiny Coty z P-17, Zdzisławy Sokołowskiej z HZ, Danuty Rynkiewicz z HS, Genowefy Iwanow­
skiej z N-2, Danuty Gre- 
gorczyk z TT i Jadwigi 
Płatos z AK uhonorowa­nych zostało odznakami „Za Zasługi dla Zakładu”. Ponadto 60 kobiet wyróż­niono listami pochwalnymi.Na uroczystości tej padło wiele serdecznych słów. W swych wystąpieniach przedstawiciele Dyrekcji i Samorządu Robotniczego podkreślali wysoką rangę macierzyństwa w rodzinie i społeczeństwie. Nie za­pomniano też o życzeniach i kwiatach.

-

Odznakę „Za zasługi dla zakładu ’ otrzymuje z-azi' 
sława Sokołowska z Działu Zaopatrzenia.iW. przeddzień Święta Matki w wielu instytucjach i zakładach pracy odbyły się uroczyste spotkania przedstawicieli władz po­litycznych i administracyj­nych z kobietami — mat­kami rodzin wielodziet­nych, wychowujących swe dzieci na przyszłych mą­drych, światłych obywateli i patriotów.W naszym przedsiębior­stwie również miało miejsce podobne spotkanie.iWzięło w niim udział I wiele walterowskich ko- I biet. Sześć z nich, w oso-

Po spotkaniu kobiety za­proszono na uroczysty koncert, przygotowany specjalnie na tę okazję przez zespół dziecięcy ZDK, uczniów podopiecz­nej szkoły podstawowej Nr 32 oraz najmłodszych — przedszkolaków z „Ustronia”. Koncert zaty­tułowano „Dzieci swym matkom”. I chyba był to najpiękniejszy w tym dniu upominek, jaki dzieci mogły ofiarować matkom z okazji ich święta.
B. Gutkowska

iWręczenie odznaki „Za ; 
Jadwigi Płatos z Działu AK.

Fot. J. Klochowicz

Koło Ligi Kobiet przy... 
Zespole Pieśni, i TańcaReprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca przy Zakłado­wym Domu Kultury „Walte­ra” skupia około 150 dziew­cząt i chłopców w różnym wieku z różnych środowisk. Łączą ich wspólne próby, wy­stępy na scenie, integrują wspólne zainteresowania.Prowadząca baletową grupę choreograf Barbara Gawin i przekonała się niejednokrot­nie podczas swojej instruktor­

skiej działalności, że ruch a- matorski n;e tylko rozwija wrodzone umiejętności dzieci i młodzieży, ale odgrywa tak­że niemałą rolę w procesie wychowawczym. W związku z tym przy „walterowskim” Zespole Pieśni i Tańca pow­stało koło Ligi Kobiet, które­go członkiniami są matki mło­dych artystów — amatorów. Pomysł już procentuje, bo na­wiązała się bliska współpraca.
(jut)
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w Radomiu odbywają się od czterech lat Centralne Eliminacje Konkursu Piosenki Radzieckiej. W tym 
roku salowy koncert był szczególnie uroczysty, a publiczność gorąco oklaskiwała laureatów.

MKF 4/79 fot. Antoni Zuchowski
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Jarmark Wdzydzki

Parada folkloru ludowego
PRZEZ dwa dni — minioną 

sobotę i niedzielę — przez 
Wdzydze Kiszewskie prze­

winęło się kilkanaście tysięcy 
turystów oraz mieszkańców po­
bliskiej Kościerzyny i sąsiednich 
miejscowości. Doroczny Jarmark 
Wdzydzki, organizowany na tere­
nie Kaszubskiego Parku Etnogra­
ficznego, wzbudził duże zaintere­
sowanie wśród miłośników fol­
kloru i sztuki ludowej.

Tę wspaniałą imprezę na wol­
nym powietrzu zainaugurował 
przemarsz orkiestr dętych . Za­
kładów Porcelany Stołowej w 
Łubianie i obozu przysposobie­
nia obronnego w Garczynię. Po 
złożeniu wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem i. T. Gulgowsklch. hej 
nał .jarmarczny rozpoczął dorocz­
ną imprezę folklorystyczną.

W imieniu gospodarzy,. licznie 
przybyłych zebranych, powitał 
przewodniczący Rady Narodowej 
Miasta i Gminy Kościerzyna mgr 
Bernard Walentowski. Życzył on 
uczestnikom wielu wrażeń i przy­
jemnej zabawy.

. Bogaty program artystyczny 
zainaugurowano polonezem- w 
wykonaniu, gościnnie przebywa­
jącego na tym terenie baletu 
Zespołu Pieśni i Tańca „Walter”, 
z Radomia. Następnie, z popiso­
wym programem, wystąpił ka­
szubski Zespół Pleśni i Tańca 
„Kościerzyna" wraz z najstar­
szym artysta, amatorem 79-letnim 
Józefem Recławem 1 11-letńim 
Wojtkiem Kroskowskim.

Przez dwa dni, na estradzie w 
parku, wystąpiło szereg zespo­
łów, m. in.: Kapela Borowlacka ze 
Śliwic, Zespól Pieśni i Tańca „Ko 
elewie”, zespoły: „Wdzydzanki”, 
„Kirasjerzy”, „Koleczkowianie”, 
„Kaszubią” i „Niebieskie Bere­
ty”, a także „Wesoła Kapela” z 
Tczewa. Był to wspaniały prze­
gląd fo-lkloru ludowego 1 zdolnoś­
ci muzyczno - tanecznych mie­
szkańców miast 1 wsi woj. gdań­
skiego.

Tradycyjnie do Wdzydz przyje­
chali twórcy ludowi, którzy roz­
łożyli kramy ze swoimi wyroba­
mi. Można więc było nabyć pięk 
ne hafty kaszubskie, w-yroby rzez 
bione w drewnie, ceramikę lu­
dową i pochodzącą z pobliskiej 
„Lubiany”. To ostatnie, stoisko, 
niemal bez przerwy, oblężone by­
ło przez amatorów kufli, talerzy, 
serwisów itp. z barwnymi wzora­
mi haftu wdzydzkiego 1 Innymi 
malowidłami.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się pokazy wędzenia ryb 1 
wypieku Chleba — demonstrowa­
ne przez mistrza Antoniego Ja- 
szewskiego. Zainteresowani hi­
storia. regionu kaszubskiego mie­
li możność zwiedzenia ekspona­
tów znajdujących się w parku 
etnograficznym, który stale wzbo 
gaca się o nowe zabytkowe eks­
ponaty.

Lepiej, niż w latach ubiegłych, 
o gości jarmarku zadbał handel 
oraz gastronomią, reprezentowa­
na przez kośclerską ..Cośterlnę”. 
Przeprowadzono też błyskawiczną 
ocenę ekspozycji i wystroju po­
szczególnych stoisk handlowych. 
Bezkonkurencyjny okazał się na­
miot z eksponatami 1 dekoracja­
mi, wystawiony przez mistrza ple

—Zespól Pieśni i Tańca „Walter” z Radomia — polonezem 
zainaugurował część artystyczną Jarmarku Wdzydzkiego.

Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca „Kościerzyna”. 
karskiego Bernarda Jarzębińskie- 
go. Klienci rozchwytywali zna­
komitej jakości pieczywo, które 
zbyt rzadko oglądać mogą ha 
półkach sklepowych.

Słowa uznania należą się orga­
nizatorom — załodze Kościerskle- 
go Domu Kultury im. J. Wybic­
kiego z dyr. Janem Machutem, 
wojewódzkiemu Ośrodkowi Kul­
tury w Gdańsku oraz licznej 
rzeszy ludzi, którzy spowodowali, 
że była to impreza — mimo prze-

Stoisko z drewnianymi wyro 
bami domowego użytku, ozdo 
bionymi ornamentacją haftu 
kaszubskiego.
lotnych deszczów — nadzwyczaj 
udana i pożyteczna. Dopisała rów 
nież organizacja ruchu, która spo 
czywała w rękach kościersklej 
milicji drogowej. Na przyszłość 
trzeba jednak pomyśleć o zabez­
pieczeniu większej ilości par­
kingów.

Wyróżniona ekspozycja handlowa mistrza piekarskiego 
Bernarda Jarzębińskiego z Kościerzyny.

Tekst i zdjęcia: 
MARIAN PACHNIA

Doroczne spotkanie z folklorem Kaszub
Kolejną folklorystyczną impre­

zą tegorocznego lata . no Wy­
brzeżu ądańskim będzie dorocz­
ny Jarmark Wdzydzki, który od­
będzie się w dniach 21—22 lip- 
ca br. Organizatorzy — Urząd 
Miasta i Gminy Kościerzyno o- 
raz Kościerski Dom Kultury i Wo 
iewódzki Ośrodek Kultury przy­
gotowały bogaty program Im­
prezy.

21 bm. o godz. 11 otwarcie

jarmarku zapoczątkuje hejnol 1 
złożenie wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem I. T. Gulgowsklch w 
Kaszubskim Parku Etnograficz­
nym.

Do ąodz. 18 pa terenie parku 
odbędą sie pokazy twórczości i 
rękodzieła ludowego, pokazy wy 
pieku chleba, wędzenia ryb,

prac z kołem garncarskim, ciąg­
nienie niewodu. Na pobliskim 
jeziorze odbędzie się parada 
żaglówek i pokazy sportowe na 
wodzie.

Na estradzie w parku wystę­
pować będą znane zespoły pieś-i 
ni i tańca: „Kościerzyna", „Ko-I 
elewie" i „Walter” z Radomia,) 
Kapela Borowiacka ze Śliwic 
zespól „Wdzydzanki", zespól 
estradowy „Kirasjerzy" i orkie­
stra dęta z Kartuz. Wieczorem 
zabawa taneczna przy akompa­
niamencie zespołu muzycznego 
„Sezam".

22 bm. teren Kaszubskiego 
Parku Etnograficznego udostęp­
niony będzie publiczności w 
gedz. 11-17. Przez cały czas na 
estradzie występować będą ze­
społy pieśni i tańca, estradowe) 
i „Wesoła Kaoela” z Tczewa. i

O wyżywienie i zaspokojenie 
pragnień uczestników jarmarku 
zadbały kościerskie przedsiębior­
stwa handlowe, a także rzemieśl 
nlcy z branży spożywczej.

Spodziewać się należy, że do- 
piszę również komunikacja auto­
busowa, a także serwis techni­
czny i Pomec Drogowa dla zmo­
toryzowanych, o czym zapomnia­
no w latach ubiegłych.
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Urząd Miasta i Gminy w Kościerzynie 
Kościerski Dom Kultury 
Wojewódzki Ośrodek Kultury w Gdańsku
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Garczynie 

ego Parku

i kwiatów 
aszubskim

raficznego
[o, pokazy 

z kołem

22 lipca 1979 r.

Teren Kaszubskiego Parku Etnograficznego
godz. 11.00 — 17.00 — Pokazy twórczości sztuki i rękodzieła ludowego.

Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym
godz. 12.00 — 13.00 — Występ Zespołu Ludowego „Koleczkowianie".
godz. 13.00 — 14.00 — Występ „Wesołej Kapeli" z Tczewa.
godz. 14.00 — 15.00 — Występ zespołu „Kaszubią" z Kielna.
godz. 15.00 16.00 Występ zespołu estradowego „Niebieskie Berety."
godz. 16.00 — 17.00 — Występ Kaszubskiego Zespołu Pieśni i Tańca 

„Kościerzyna"
godz. 17.00 — — Zakończenie Jarmarku Wdzydzkiego 79.

agłówek

warsztaty Podczas Jarmarku czynne będą stoiska handlowe i punkty
żywieniowe.

Sprzadaż wyrobów twórców ludowych.
1 nc<1 Liczne kiermasze.

Organizatorzy ogłaszają konkurs na najlepiej (zorganizowane) 
wie“- urządzone stoisko.

„Walter"

ZAPRASZAMY

Komitet Organizacyjny
ie zespo-
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Jarmark Wdzydzki

Parada folkloru ludowego
PRZEZ dwa dni — minioną 

sobotę 1 niedzielę — przez 
Wdzydze Kiszewskie prze­

winęło się kilkanaście tysięcy 
turystów oraz mieszkańców po­
bliskiej Kościerzyny i sąsiednich 
miejscowości. Doroczny Jarmark 
Wdzydzki, organizowany na tere­
nie Kaszubskiego Parku Etnogra­
ficznego, wzbudził duże zaintere­
sowanie wśród miłośników fol­
kloru i sztuki ludowej.

Tę wspaniałą Imprezę na wol­
nym powietrzu zainaugurował 
przemarsz orkiestr dętych Za­
kładów Porcelany Stołowej w 
Łubianie i obozu przysposobie­
nia obronnego w Garczynie. Po 
złożeniu wlazanek kwiatów pod 
pomnikiem I. T. Gulgowskich, hej 
nat jarmarczny rozpoczął dorocz­
na imprezę folklorystyczną.

W imieniu gospodarzy, licznie 
przybyłych zebranych, powitał 
przewodniczący Rady Narodowej 
Miasta i Gminy Kościerzyna mgr 
Bernard Walentowski. życzył on 
uczestnikom wielu wrażeń i przy­
jemnej zabawy.

Bogaty program artystyczny 
zainaugurowano polonezem w 
wykonaniu, gościnnie przebywa­
jącego na tym terenie baletu 
Zespołu Pieśni 1 Tańca „Walter" 
z Radomia. Następnie, z popiso­
wym programem, wystąpi! ka­
szubski Zespól Pleśni i Tańca 
„Kościerzyna” wraz z najstar­
szym artystą amatorem Tfl-letnim 
Józefem Reelawem 1 11-letnim 
Wojtkiem Kroskowsklm.

Przez dwa dni, na estradzie w 
parku, wystąpiło szereg zespo­
łów, m. in.: Kapela Borowlacka ze 
Śliwic, Zespół Pieśni i Tańca „Ko 
elewie", zespoły: „Wdzydzankl”, 
„Kirasjerzy", „Koleczkowlanle", 
„Kaszubią” i „Niebieskie Bere­
ty”, a także „Wesoła Kapela” z 
Tczewa. Był to wspaniały prze­
gląd folkloru ludowego 1 zdolnoś­
ci muzyczno - tanecznych mie­
szkańców miast i wsi woj. gdań­
skiego.

Tradycyjnie do Wdzydz przyje­
chali twórcy ludowi, którzy roz­
łożyli kramy ze swoimi wyroba­
mi. Można więc było nabyć pięk 
ne hafty kaszubskie, wyroby rzez 
bione w drewnie, ceramikę lu­
dową i pochodzącą z pobliskiej 
„Lubiany”. To ostatnie stoisko, 
niemal bez przerwy, oblężone by­
ło przez amatorów kufli, talerzy, 
serwisów itp. z barwnymi wzora­
mi haftu wdzydzkiego 1 Innymi 
malowidłami.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się pokazy wędzenia ryb i 
wypieku Chleba — demonstrowa­
ne przez mistrza Antoniego Ja- 
szewskiego. Zainteresowani hi­
storią regionu kaszubskiego mie­
li możność zwiedzenia ekspona­
tów znajdujących się w parku 
etnograficznym, który stale wzbo 
gaca się o nowe zabytkowe eks­
ponaty.

Lepiej, niż w latach ubiegłych, 
o gości jarmarku zadbał handel 
oraz gastronomia, reprezentowa­
na przez kościerską „Costerinę”. 
Przeprowadzono też błyskawiczną 
ocenę ekspozycji i wystroju po­
szczególnych stoisk handlowych. 
Bezkonkurencyjny okazał się na­
miot z eksponatami 1 dekoracja­
mi, wystawiony przez mistrza ple

—Z?.sPÓł Pieśnj i Tańca „Walter" z Radomia — polonezem 
zainaugurował cząśó artystyczną Jarmarku Wdzydzkiego. *

Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca „Kościerzyna". 
karskiego Bernarda Jarzębińskle- 
go. Klienci rozchwytywali zna­
komitej jakości pieczywo, które 
zbyt rzadko oglądać mogą na 
pólkach sklepowych.

Słowa uznania należą się orga­
nizatorom — załodze Kośclerskle- 
go Domu Kultury im. J. Wybic­
kiego z dyr. Janem Machutem, 
Wojewódzkiemu Ośrodkowi Kul­
tury w Gdańsku oraz licznej 
rzeszy ludzi, którzy spowodowali, 

1 że była to impreza — mimo prze-

Wyróżniona ekspozycja handlowa mistrza piekarskiego 
Bernarda Jarzębińskiego z Kościerzyny.

Stoisko z drewnianymi wyro 
bami domowego użytku, ozdo 
bionymi ornamentacją haftu 
kaszubskiego.
lotnych deszczów — nadzwyczaj 
udana i pożyteczna. Dopisała rów 
nież organizacja ruchu, która spo 
ezywała w rękach kościerskiej 
milicji drogowej. Na przyszłość 
trzeba jednak pomyśleć o zabez­
pieczeniu większej ilości par­
kingów.

Tekst i zdjęcia: 
MARIAN PACHNIA

r

Doroczn
Kolejna folkloryst* 

zq tegorocznego Ic 
brzeżu qdańskim be 
ny Jarmark Wdzydz! 
będzie się w dniacl 
ca br. Organizator: 
Miasta i Gminy Ko

21 Iipca 1979 r.
godz. 10.30 — 11.00 — Przemarsz orkiestr dętych ZPS „Lubiana" 

i Obozu Przysposobienia Obronnego w Garczynie 
z placu przed Motelem do Kaszubskiego Parku 
Etnograficznego.

godz. 11.00 — — Hejnał Jarmarku — złożenie wiązanki kwiatów
pod pomnikiem I. T. Gulgowskich w Kaszubskim 
Parku Etnogr?ficznym.

Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym
godz. 11.15 — 11.30 — Otwarcie Jarmarku Wdzydzkiego
godz. 11.00 — 18.00 — Teren Kaszubskiego Parku Etnograficznego 

pokazy twórczości i rękodzieła ludowego, pokazy 
wędzenia ryb, wypieku chleba. pracy z kołem 
garncarskim, ciągnienie niewodu.

godz. 14.00 —• 17.00 — Pokazy sportowe na wodzie, parada żaglówek
gedz. 15.00 — 17.00 — Ii chałupa kaszubska ze Skorzewa warsztaty 

folklorystyczne.

Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym
godz. 11.30 — 13.00 — Występ Kaszubskiego Zespołu Pieśni i Tańca 

„Kościerzyna".
godz. 13.00 — 13.30 -— Występ Kapeli Borowiackiej ze Śliwic.
godz. 13.30 — 14.30 — Występ Zespołu Pieśni i Tańca „Kociewie“.
godz. 14.30 — 15.00 — Występ Zespołu „Wdzydzanki“.
godz. 15.00 — 16.00 — Występ Zespołu Pieśni i Tańca ZDK „Walter"

Radom.
godz. 16.00 — 17.00 — Występ zespołu estradowego „Kirasjerzy".
godz. 17.00 — 18.00 — Występ orkiestry dętej z Kartuz

Plac przed Motelem
godz. 20.00 — 24.00 — Zabawa taneczna przy akompaniamencie zespo­

łu muzycznego „Sezam”.

raz Kościerski Dom l 
iewódzki Ośrodek Kultury przy­
gotowały bogaty* program Im­
prezy.

21 bm. o godz. 11 otwarcie

iormarku zapoczątkuje hejnał I 
złożenie wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem I. T. Gulqowskich w 
Kaszubskim Parku Etnograficz­
nym.

Do qodz. 18 na terenie parku 
odbędą sie pokazy twórczości i 
rękodzieła ludowego, pokazy wy 
pieku chleba, wędzenia ryb,

elewie" i „Walter” z Radomia, 
Kapela Borowiacka ze Śliwic 
zespół „Wdzydzanki”, zespól 
estradowy „Kirasjerzy” I orkie­
stra dęta z Kartuz. Wieczorem 
zabawa taneczna przy akompa­
niamencie zespołu muzycznego 
„Sezam”.

22 bm, teren Kaszubskiego 
Parku Etnograficznego udostęp­
niony będzie publiczności w 
qodz. 11—17. Przez cały czas na 
estradzie występować będq ze­
społy pieśni i tańca, estradowe, 
i „Wesoła Kaoela” z Tczewa.

O wyżywienie i zaspokojenie 
praqnień uczestników jarmarku 
zadbały kościerskie przedsiębior­
stwa handlowe, a także rzemieśl 
nicy z branży spożywczej.

Spodziewać się należy. 2e do- 
pisze również komunikacja auto­
busowa, a także serwis techni­
czny i Pomoc Drogowa dla zmo­
toryzowanych, o czym zapomnia­
no w latach ubieqlych.

M.P.
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Dla siebie
Rok obecny przebiega nam w atmosferze zwięk­szonego zaangażowania i twórczego wysiłku na rzecz liczącego się wkładu w ob­chody jubileuszu 35-lecia PRL.Miło nam więc poinfor­mować czytelników, iż 13 bm. członkowie Zespołu Pieśni i Tańca ZDK „Wal­ter” dla uczczenia roczni­cy powstania Polski Lu­dowej przepracowali wraz z instruktorką B. Gawin 125 r./gódz. porządkując i przygotowując pod zasiew trawniki przy ul. Słowac­kiego. Wnieśli oni tym sa­mym swój wkład w po­rządkowanie miasta. Gra­tulujemy młodzieży oby­watelskiej postawy i ocze-

kujemy na licznych naśla­dowców.
Zarząd Zakładowy LOK pragnie natomiast zaprosić wszystkich chętnych pra­cowników do strzelnicy zlokalizowanej w budynku b. łaźni przy ul. Waltera. W każdy poniedziałek w godz. od 15.00 do 18.00 pod okiem instruktorów dzia­łających społecznie odby­wać się będzie szkolenie w zakresie strzelectwa spor­towego. Jest to także wkład organizacji lokow- skiej w obchody jubileu­szu naszej Ojczyzny.

StaN



Dla siebie, 
zakładu i miastaRok obecny przebiega I nam w atmosferze zwięk­szonego zaangażowania i twórczego wysiłku na rzecz liczącego się wkładu w ob­chody jubileuszu 35-lecia PRL.Milo nam więc poinfor­mować czytelników, iż 13 bm. członkowie Zespołu Pieśni i Tańca ZDK „Wal­ter” dla uczczenia roczni­cy powstania Polski Lu­dowej przepracowali wraz z instruktorką B. Gawin 125 r./godz. porządkując i przygotowując pod zasiew trawniki przy ul. Słowac­kiego. Wnieśli oni tym sa­mym swój wkład w po­rządkowanie miasta. Gra­tulujemy młodzieży oby­watelskiej postawy i ocze­

kujemy na licznych naśla­dowców. —0O0—Zarząd Zakładowy LOK pragnie natomiast zaprosić wszystkich chętnych pra­cowników do strzelnicy zlokalizowanej w budynku b. łaźni przy ul. Waltera. W każdy poniedziałek w godz. od 15.00 do 18.00 pod okiem instruktorów dzia­łających społecznie odby­wać się będzie szkolenie w zakresie strzelectwa spor­towego. Jest to także wkład organizacji lokow- skiej w obchody jubileu­szu naszej Ojczyzny. StaN

...Kiedy przysięga złączy serca nasze 
A chór radosną pleśń zanuci, 
My na zawsze będziemy już razem 
Ty moja, a ja Twój aż do śmierci

LOPE DE VEGA
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pratzą Z
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Zdjęcia: Irena Jarosińska „WAŻNE JEST WSZYSTKO, CO SŁUŻY ZAŁODZE”. TADEUSZ PRYGIEL, PRZEWODNICZĄCY RADY 
ZAKŁADOWEJ ZAKŁADÓW METALOWYCH IM. GENERAŁA WALTERA W RADOMIU STARA SIE ZA­
PEWNIĆ PRACOWNIKOM I ICH RODZINOM NIE TYLKO NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI PRACY, ALE 
RÓWNIEŻ MOŻLIWOŚĆ DOBREGO ODPOCZYNKU I ATRAKCYJNEGO SPĘDŹ ANIA WOLNEGO CZASU

TO, CO ZROBIONO _ WCZORAJ, JUZ DZIŚ 
NIE WYSTARCZA

IRENA SCHOLL

„My, związkowcy, zdajemy sobie sprawę z ogromu 
zadań, jakie stały przed administracją oraz organi­
zacjami polityczno-społecznymi. Wspólnie przeła­
maliśmy wiele trudności, dążąc do unowocześnie­
nia i rozbudowy naszych zakładów, gdzie znajduje

dobre warunki pracy 12-tysięczna załoga, gdzie ma 
perspektywy i zagwarantowaną egzystencję mło­
dzież kontynuująca nasze wspólne dzieło. Nie mo­
żemy jednak nie dostrzegać zaniedbań...”



Nic c

Zajęcia: Irena Jarosińska
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c.d. ze str. 9 
zarządzenie^ 
dek jest dolt 
moralizuje 
stracja pou 
znaleźć ro2 
poprzez stu 
warunków

nich samorząd zamierza zobowią­
zać dyrekcję. Z resztą może sobie 
poradzić kierownictwo wydzia­
łów.
Nakłady na bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy przekroczyły 33 min 
zł, z czego na wentylację i klima­
tyzację wydano... 208 tys. zł, czyli 
niecały 1 procent... Wentylacji ge­
neralnie nie poprawiono... Cho­
dząc po wydziałach i kontrołując 
stan bezpieczeństwa i higieny pra­
cy widzimy zaniedbania, które 
niepokoją szczególnie w pomiesz­
czeniach higieniczno-sanitarnych. 
Nie ma kto sprzątać. Łatwiej dziś 
o kierownika niż o sprzątaczkę. 
Nie możemy czekać, aż problem 
sprzątania załatwi nam odgórne

c.d. na str. 48

Prygiel pisz 
wie o tym, 
i każde ra 
wojnie poji 
kilkanaście 
kładów. W 
nika i kilka 
szkół, każdj 
i znaleźć
jego zaroiłoś 
ambicjom. . 
tym bardzZ £3 
i odpowied 
którzy wyl 
pomocnicze, 
zbędne. Że 
skromnie 
Cóż, zawsze 
sposób przj/ZJ) 
bochenka”...' 
W tej spraw 
zresztą pręt 
rekcji, ale i . 
niczących r/T?0^ 
mężów zauf, 
parni związL 
tam, w wyd 
kretne prc 
przeszeregoy 
10181 prac 
z różnych 
trzeba jeszc 
premii i zm 
a żadna de 
podjęta bez 
cielstwa zwi 
cjatywy, za 
swój aktyw, 
dzie dwoją 

wedle ż

!
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Urząd Miasta i Gminy w Kościerzynie 
Kościerski Dom Kultury
Wojewódzki Ośrodek Kultury w Gdańsku

ZAPRASZAJĄ NA

iarmark A 
wdzydzki 1

1

t
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PROGRAM
21 lipca 1979 r.
godz. 10.30 — 11.00 — Przemarsz orkiestr dętych ZPS „Lubiana“ 

i Obozu Przysposobienia Obronnego w Gar- 
czynie z placu przed Motelem do Kaszub­
skiego Parku Etnograficznego

godz. 11.00 —Hejnał Jarmarku — złożenie wiązanki
kwiatów pod pomnikiem J.T. Gulgowskich 
w Kaszubskim Parku Etnograficznym

Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym
godz. 11.15-11.30— Otwarcie Jarmarku Wdzydzkiego
godz. 11.00 — 18,00 — Teren Kaszubskiego Parku Etnograficznego 

pokazy twórczości i rękodzieła ludowego, 
pokazy wędzenia ryb, wypieku chleba, pracy 
z kołem garncarskim, ciągnienie niewodu 

godz. 14.00 — 17.00— Pokazy sportowe na wodzie,paradażaglówek 
godz. 15.00 — 17.00— II chałupa kaszubska ze Skorzewa war­

sztaty folklorystyczne
Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym
godz. 11.30 — 13.00 — Występ Kaszubskiego Zespołu Pieśń i Tańca 

„Kościerzyna**
godz. 13.00 — 13.30— Występ Kapeli Borowiackiej ze Śliwic 
godz. 13.30 — 14.00 — Występ Zespołu Pieśni i Tańca „Kociewie** 
godz. 14.30 - 15.00 — Występ Zespołu „Wdzydzanki**
godz. 15.00 — 16.00— Występ Zespołu Pieśni i Tańca ZDK 

„Walter** Radom
godz. 16.00 — 17.00— Występ zespołu estradowego „Kirasjerzy** 
godz. 17.00 — 18.00— Występ orkiestry dętej z Kartuz

Plac przed Motelem
godz. 20.00 24.00 — Zabawa taneczna przy akompaniamencie

zespołu muzycznego „Sezam**

22 lipca 1979 r.
Teren Kaszubskiego Parku Etnograficznego

godz. 11.00 —17.00 — Pokazy twórczości sztuki i rękodzieła 
ludowego

' Estrada w Kaszubskim Parku Etnograficznym

godz. 12.00 — 13.00 — Występ Zespołu Ludowego 
„Koleczko wianie**

godz. 13.00 — 14.00 — Występ „Wesołej Kapeli** z Tczewa

godz. 14.00 - 15.00 - Występ zespołu „Kaszubią** z Kielna

godz. 15.00—16.00

godz. 16.00-17.00

godz. 17.00

— Występ zespołu estradowego „Niebieskie 
Berety**

— Występ Kaszubskiego Zespołu Pieśni
i Tańca „Kościerzyna**

— Zakończenie Jarmarku Wdzydzkiego 79

Podczas Jarmarku czynne będą słoiskartandlowe i punkty żywieniowe.
Sprzedaż wyrobów twórców ludowych. • Liczne kiermasze.
Organizatorzy ogłaszają konkurs na njlepiej

(zorganizowane) urządzone stoisko.
ZAPRASZAMY



Kościerzyna, dnia
31.08.

NACZELNIK MIASTA I GMINY
w KOŚCIERZYNIE

Nr ......................... / 197....
Kierownictwo
Zespołu Pieśni i Tańca ZDK "Walter”

w Radomiu

W imieniu władz politycznych i administracyjnych 
miasta i gminy w Kościerzynie składam serdeczne podzię­
kowania całemu zespołowi, a w szczególności Ob.Ob.Barba­

rze i Henrykowi Gawin za duży wkład pracy i pomoc w przy­
gotowaniu Zespołu Pieśni i Tańca "Kościerzyna" do występu 
na V Festiwalu Zespołów Folklorystycznych Polski Północ­

nej w Sopocie.
Zespół Pieśni i Tańca "Kościerzyna" zdobył główną nagro­

dę festiwalu - "Bursztynowego Neptuna".
Liczymy na dalszą miłą i serdeczną współpracę.

GZP Kościerzyna — 643 5oo



31.08.
Kościerzyna, dnia

NACZELNIK MIASTA I GMINY
w KOŚCIERZYNIE

Nr / 197.

Kierownictwo
Zespołu Pieśni i Tańca ZDK “Walter”

w Radomiu

W imieniu władz politycznych i administracyjnych 
miasta i gminy w Kościerzynie składam serdeczne podzię­
kowania całemu zespołowi, a w szczególności Ob.Ob.Barba­
rze i Henrykowi Gawin za duży wkład pracy i pomoc w przy­
gotowaniu Zespołu Pieśni i Tańca “Kościerzyna” do występu 
na V Festiwalu Zespołów Folklorystycznych Polski Północ­
nej w Sopocie.
Zespół Pieśni i Tańca “Kościerzyna” zdobył główną nagro­
dę festiwalu - ''Bursztynowego Neptuna”,
Liczymy na dalszą miłą i serdeczną współpracę.

GZP Kościerzyna — 613 5oo
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Członkowie zespołu ZDK bawili na KaszubachNa lamach naszej gazety staramy się pisać na te­mat różnorodnych form wypoczynku wałterowskiej załogi. Zamieszczamy re­portaże z sowych Mówimy dzielnychi plener, piszemy o obozach' młodzieżowych.Właśnie z takiego obozu powrócili członkowie Ze­społu Pieśni i Tańca dzia­łającego przy Zakładowym Domu Kultury.24-osobowa grupa uzdol­nionej artystycznie mło­dzieży od 16 łiipca do 6 sierpnia przebywała we Wdzydzach Kieszewskich k/Kościerzyny.Obóz prowadziło, znane zakładowej społeczności, małżeństwo Gawinów, zaj­mujące się na co dzień pracą w zespole. Ponadto na obozie przebywali akompaniator i gardero­biana, nieodzowni do właściwej działalności ze­społu.i Obóz miał charakter wybitnie szkoleniowy. Po­nieważ przebywali tam także członkowie Zespołu Pieśni i Tańca „Kościerzy­na”, był więc doskonałą okazją do .wymiany do­świadczeń artystycznych, do wspólnej pracy, zaba­wy i wspólnych występów. Nasi młodzi artyści ko­rzystając z obecności ko­legów z Kościerzyny po- ; znawali pieśni i tańce ka- , szubskie, czego efektem był wspólny występ obu zespołów na Jarmarku Do­minikańskim w Gdańsku.iPracy było rzeczywiście mnóstwo. Ponieważ, nie­stety, tradycyjnie już 1 w lipcu nie sprzyja nam aura, toteż z konieczności zajęcia szkoleniowe odby­wały się dwa, a tuż przed

ośrodków wcza- i kolonijnych, o sobotnio-nie- wypadach w
dał kilka okolicznych Między in­na Jarmar-

występami nawet trzy ra­zy dziennie.Nasz zespół występów dla mieszkańców, nymi wystąpiłku Kaszubskim we Wdzy­dzach. Warto w tym miej­scu wspomnieć, iż 'polonez i mazur w naszym wyko­naniu zainaugurowały ów Jarmark, będący piękną imprezą regionalną, zorga­nizowaną z okazji Święta Odrodzenia i jubileuszu 35-lecia Polski Ludowej.Ponadto młodzi artyści wystąpili w tamtejszym motelu koncertując dla wczasowiczów, jak również zaprezentowali swój pro­gram junakom z obozu przysposobienia obronnego w Górczynie.Punktem kulminacyjnym był jednak udział w Jar­marku Dominikańskim. Ta wielka, mająca wielowie­kową tradycję impreza kulturalna ma ogromny zasięg i różnorodne formy ukazania bogatego dorob­ku regionu. Między innymi podczas trwania tej im­prezy odbywa się Festiwal i Zespołów Folklorystycz­nych) Polski Północnej, I w którym uczestniczył tak­że, wspólnie „Kościerzyna” spół.Koncert miał miejsce Letnim w Sopocie, nato­miast koncert finałowy mogła już oglądać publicz- i ność licznie zgromadzona i przed estradą gdańskiej ■ Starówki.Oczywiście młodzi ucze- ! stnicy obozu nie mogli żyć - wyłącznie zajęciami i pra­cą, dlatego też każdą wol­ną chwilę chętnie poświę- caii na wypoczynek na świeżym powietrzu. Odby­li między innymi piękną

wycieczkę motorówką po malowniczym Wdzydzkim.wyprawa ogniskiem łączonym kiełbasek śpiewami.Poza) tym młodzi chętnie na dyskotece.Wspólne zajęcia i wy­poczynek młodzieży jeszcze bardziej zacieśniły współ­pracę obu uczestniczących w obozie zespołów, z Ra­domia i Kościerzyny. Na­wiązały się serdeczne przy jaźnie i pierwsze sympatie. Żal było opuszczać gościn­ną ziemię kaszubską.

JeziorzeWspomniana zakończyła się naz
i

wyspie, po­pieczeniem wspólnymiwieczorami bawili się

Na pamiątkę mile, choć pracowicie spędzonych chwil, każdy z uczestni­ków obozu otrzymał por­celanowy kufel do piwa zdobiony motywem ka­szubskim Nie tylko ten suwenir, ale przede wszy­stkim przywiezione stam­tąd nowe pieśni i tańce (jak dowiedzieliśmy się, „obrazek kaszubski” po ostatecznym doszlifowaniu zaprezentowany także radomskiej publicz­ności w jednym z kolej­nych programów zespołu) przypominać będą miłe chwile minionego lata.
zostanie

(bg)

z zespołem i nasz ze-konkursowy w Teatrze

Tegoroczny Festiwo) Zespo 
łów Folklorystycznych Polski 
Północnej dobiegł końca., 
Wczoraj w Patuszu Staro­
miejskim w Gdańsku odbyło 
się uroczyste zakończenie im­

„Bursztynowy Neptun”
dla „Kościerzyny” i „Złotego Kłosa"

Zakończenie V Festiwalu

prezy i ogłoszenie jej laure­
atów. I tak główne trofeum 
festiwalu ufundowane przez 
wojewodę gdańskiego - sta­
tuetkę „Bursztynowego Neptu 
na” i nagrodę pieniężną w 
wys. 20 tys. zł otrzymały ze­
społy: w kategorii zespołów 
autentycznych - Zespól Pieś­
ni i Tańca „Zloty Kłos” z Go­
leniowa, woj. szczecińskie, a 
w kategorii zespołów stylizo­
wanych - Zespól Pieśni i Toń 
ca „Kościerzyna” z Kościerzy­
ny. Naarodę prezydenta 
Gdańska (10 tys, zł) oraz na­
grodę specjalna „Głosu Wy- 
brzeźo” przyznano Studenckie 
mu Zespołowi Pieśni i Tońca

„Kortowo” z Olsztyna; na­
grodę prezydenta Sopotu (10 
tys. zł) oraz nagrodę specjał 
na Zarządu Głównego Zrze­
szenia Kaszubsko - Pomorskie­
go - Zespołowi Pieśni i Tań­
ca „Bazuny" z Leżna; nagro­
dę dyrektora Wydziału Kul­
tury i Sztuki UW w Gdańsku 
(10 tys. zł) Regionalne­
mu Zespołowi Pieśni i Tań­
ca „Kaszuby” z Kartuz; na­
grodę rzeczowa dyrektora 
WPT „Turus" w Sopocie (10 
•tys. zł) - Zespołowi Pieśni i 
Tańca „Podlaskie Kukułki” z 
Bielska Podlaskiego; nagrodę 
dyrektora Wojewódzkiego O- 
® Dokończenie na str. 2

® Dokończenie ze str. 1 
środka Kultury w Gdańsku 
(10 tys. zl) oraz nagrodę spe 
ajolną „Dziennika Bałtyckie­
go” - Zespołowi Śpiewaczek 
Ludowych „Wdzydzanki” z 
Wdzydz Kiszewskich; nagro­
dę kierownika Wydziału Kul­
tury i Sztuki UM w Gdańsku 
(5 tys. zł) - Zespołowi Fol­
klorystycznemu i Morzyć, woj. 
włocławskie.

Ponadto kilkanaście zespo 
fów otrzymało nagrody spe­
cjalne. ufundowane przez wy- 
brzeżo-we przedsiębiorstwa i 
Instytucie. Przyznano również 
nagrody indywidualne dła 
kierowników artystycznych, in 
śtruktorów" tanecznych i mu­
zycznych. Otrzymali je: Real­
na Akwin, Marta Bystroń, ota 
nislaw Kroskowski. Mariart ta 
slewicz, Jerzy Woiciech Mu- 
chlado, Jan Schulz, Aleksan­
der Tomaczkowski, Korneliusz 
Treder. Władysława Wiśniew­
ska, Regina Wolska i Jaro­
sław Wojciechowski.

W swoim werdykcie, jury 
(pod przewodnictwem doc. dr 
Antoniego Poszowskieflo - 
rektora gdańskiei PwSMl 
stwierdziło ponadto .... ogól­
nie wysoki poziom artystycz­
ny ze^-mlów występujących w 
V F7.FPP. Na szczególna u- 
waaę zasługiwały opracowa­
nia choreoaraficzne, dobór re

pertuaru i jego interpretacja. 
Natomiast na jakości wystę 
pów negatywnie zaważyło po 
sługiwanie się montażem 
dźwiękowym na taśmie (tzw. | 
playbacki). Ponadto jury wy- I 
soka oceniło sprawność orgo 
nizacyjna, która wyraziło się 
m. in. w udziale dużej ilości 
zespołów i odpowiedniej re­
klamie. Jury, biorgc pod uwa i 
ge przebieg dotychczasowych 
festiwali, widzi potrzebę po- 
szerzenia kolejnego festiwalu 
o udział zespołów folklory­
stycznych- z krajów basenu 
Morza Bałtyckieao.

Wszystkim laureatom gratu- 
lacie oraz życzenia dblszyr.. 
sukcesów złożył wicewojewo­
da gdański Ludomir Zqirsk>. 
W swoim wystąpieniu podkre 
ślił on rangę folkloru oroz je 
go znaczenie w kultywowaniu 
najbardziej wartościowych 
cech, m.‘ in. w pielęgnowa­
niu uczuć patriotycznych, 
przywiązania i tożsamości z 
regionem, w którym sie żyie

Podczas uroczystości zakon 
czenia V FZFPP zebrani mi­
nuta ciszy uczcili pamięć 
Aleksandra Tomaczkowskiego 
- wybitneao znawcy i twórcy 
folkloru, kierownika zespołu 
„Bazuny", który zmarł w 
przededniu zakończenia te) 
imprezy.
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,,Młodości! Tobie nektar żywota 
Natenczas słodki, gdy z Innymi 
dzielę:
Serca niebieskie poi wesele
Kiedy Je razem nić powiąże złota.

Adam Mickiewicz

Dnia 24 grudnia 1979 roku 
o godz. 13.00 w Pałacu Ślubów 
i dnia 25 grudnia 1979 roku 
o godzinie 17.00 w kościele 

św. Jana (Fara) 
w Radomiu

odbędzie się uroczystość 
zaślubin

ona.-0/if łak ►

cĄjnjjy S-zabiibki&j

z
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na którą mają zaszczyt 
zaprosić

Zespół cZZ/ńca
Rodzice i Narzeczeni
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PRACOWNICY 
VOJEWÓDZKIEGO DOMU 
KULTURY W RADOMIU

WYDZIAŁU KULTURY \ 
I SZTUKI URZĘDU MIEJSKIE GOL

ZAKŁADOWEGO DOMU KULTURY "WALTER" |

mają zaszczyt zaprosić
MAŁŻEŃSTWA, nar ze czzb ńsstwa, i 

ZAKOCHANYCffl \

na koncert /wieczór/ któremu ze względu na artvstvcznv i in / 
tymny charakter nadano tytuł artystyczny i m- /

\ "ROZMOWĄ SERC" /
sądzimy, że dwie godziny w salach ZDK "Walter" y'

^^/ul. Kościuszki 2/ 20 października br. od 
godz. 18,00 upłynie Państwu w peł- 

\_ nym relaksie. Prosimy przyjdź- 
>.cie uśmiechnięci!

zobaczenia! S
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DYPLOM
DLA

%es*puFu estradowego

- - - - - - - - - - - - > MODAIL - - - - - - - - - - - - - -
7. Radomia

ZA WYSOKI POZIOM IDEOWY
I ARTYSTYCZNY PROGRAMU 
ZAPREZENTOWANEGO NA

VIII PRZEGLĄDZIE AMATORSKIEJ 
TWÓRCZOŚCI ARTYSTYCZNEJ 

WOJSK LOTNICZYCH

KONFRONTACJE’ SO
DOWÓDCA WOJSK LOTNICZYCH

otoman JACHNIK KREPSKI
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Laur „Złotego Koziołka**
dla zespołu ZDK

W dniach od 13 do 15 
marca bieżącegg roku w 
Świdniku odbyła się 
ogólnopolska impreza arty­
styczna pod nazwą IX 
Przegląd Wokalistów i 

; Młodzieżowych Zespołów 
’ Muzycznych.W przeglądzie tym brał 
także udział zespół mu­
zyczny „Integracja” — re­
prezentujący Zakładowy 
Dom Kultury „Walter”, 
który odniósł poważny 
sukces w postaci zdobycia 
głównej nagrody w kate­
gorii zespołów muzycznych. 
Piękny dyplom i efek­
towna plakietka „Złotego 
Koziołka” to z pewnością 
cenne- trofeum tego ze­
społu.

Warto także podkreślić, 
iż członek tego zespołu, 
Jacek GAWIN (syn mał­
żeństwa Gawinów, choreo­

grafa i kierownika arty­
stycznego ZDK „Walter”) 
został uznany za najlep­
szego instrumentalistę IX 
Przeglądu. Grał na wibra­
fonie. W prezentowanych 
3 utworach — 2 z nich 
skomponowane były przez 
naszego laureata, co pod­
kreślamy jako dodatkowe 
osiągnięcie.

Sukces „Integracji” przy­
czynił się do tego, iż został 
on zaproszony na ogólno­
polską imprezę pod nazwą 
„Jazz nad Odrą” we Wroc­
ławiu, gdzie udział biorą 
profesjonaliści.

Gratulując serdecznie 
tych sukcesów wierzymy, \ 
że jest to początek pięknej 
drogi artystycznej naszych 
reprezentantów, czego im 
serdecznie życzymy.

(j. kam.)
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W dniach och 13 do 15 
marca bieżącego roku w 
Świdniku odbyła się 
ogólnopolska impreza arty­
styczna pod nazwą IX 
Przegląd Wokalistów i 

; Młodzieżowych Zespołów 
' Muzycznych.

W przeglądzie tym brał 
także udział zespól mu­
zyczny „Integracja” rprezentujący
Dom Kultury 
który odniósł 
sukces w postaci zdobycia 
głównej nagrody w kate­
gorii zespołów muzycznych. 
Piękny dyplom i efek­
towna plakietka „Złotego 
Koziołka” to z pewnością 
cenne- trofeum tego ze­
społu.

Warto także podkreślić, 
iż członek tego zespołu, 
Jacek GAWIN (syn mał­
żeństwa Gawinów, choreo-

i__________ _________

grafa i kierownika arty­
stycznego ZDK „Walter”) 
został uznany za najlep­
szego instrumentalistę IX 
Przeglądu. Grał na wibra­
fonie. W prezentowanych 
3 utworach — 2 z nich 
skomponowane były przez 
naszego laureata, co pod­
kreślamy jako dodatkowe 
osiągnięcie.

Sukces „Integracji” przy­
czynił się do tego, iż został 
on zaproszony na ogólno­
polską imprezę pod nazwą 
..Jazz nad Odrą” we Wroc­
ławiu, gdzie udział biorą 
profesjonaliści.

Gratulując serdecznie 
tych sukcesów wierzymy, 
że jest to początek pięknej 
drogi artystycznej naszych 
reprezentantów, czego im 
serdecznie życzymy.

(j. kam.)
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dla zespołu ZDKW dniach od 13 do 15 
marca bieżącego roku w 
Świdniku odbyła się 
ogólnopolska impreza arty­
styczna pod nazwą IX 
Przegląd Wokalistów i 

'.Młodzieżowych Zespołów 
' Muzycznych.W przeglądzie tym brał 
także udział zespół mu­
zyczny „Integracja” — re- 

' prezentujący Zakładowy 
Dom Kultury „Walter”, 
który odniósł poważny 
sukces w postaci zdobycia 
głównej nagrody w kate­
gorii zespołów muzycznych. 
Piękny dyplom i efek­
towna plakietka „Złotego 
Koziołka” to z pewnością 
cenne' trofeum tego ze­społu.

Warto także podkreślić, 
iż członek tego zespołu, 
Jacek GAWIN (syn mał­
żeństwa Gawinów, choreo­

grafa i kierownika arty­
stycznego ZDK „Walter”) 
został uznany za najlep­
szego instrumentalistę IX 
Przeglądu. Grał na wibra­
fonie. W prezentowanych 
3 utworach — 2 z nich 
skomponowane były przez 
naszego laureata, co pod­
kreślamy jako dodatkowe 
osiągnięcie.

Sukces „Integracji” przy­
czyni się do tego, iż został 
on zaproszony na ogólno­
polską imprezę pod nazwą 
..Jazz nad Odrą” we Wroc­
ławiu, gdzie udział biorą 
profesjonaliści.

Gratulując serdecznie . 
tych sukcesów wierzymy, \ 
że jest to początek pięknej 
drogi artystycznej naszych 
reprezentantów, czego im 
serdecznie życzymy.

(j. kam.)
i
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Prowadzimy 
działalność 
w sekcjach:

- filmowej
- fotograficznej
- modelarstwa
- plastycznej
- wokalnej

Dom Kultury
26-900 Kozienice Aleja 1 Maja 8 tel. 26-25 

konto: 67120-1182-131 NBP o/Kozienice

Przy nas działają:

— klub ,,Seniora”
— kabaret

..W porząchu"
— arupa muzyczna

..Rebelia”
— klub ,.Misia Yooi"
— klub foto „Filtr"

— Stowarzyszenie
Wolnej Sztuki

DK. L.Dz.....17.2.......Dział...........I..........Kozienice dn.......22 września 198Q
r.

Zespół Tańca -Artystycznego 
przy ZDK Walter

Składamy serdeczne podziękowanie całemu zespołowi, 
który swoim ciekawym występem w kozienickim amfiteatrze 
uświetnił doroczne obchody Dni Puszczy Kozienickiej.

«
Dyrekcja i pracownicy 

Domu. Kultury w Kozienicach.

DYREKTOR 

Domu Kufiu^^Kozienicach 

mgr Iręna Borowska

I
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Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych I Transformatorów

im. WILHELMA PIECKA
99-3 20 ŻYCHLIN — ul. Narutowicza 72

Telefon: 14, 56, 83, 84. 94
Telex: 886121
Telegram: „EMIT” Żychlin

Konto bankowe
NBP O/Kutno 61128-27

Prowadzimy 
działalność 
w sekcjach:

— filmowej
— fotograficznej
— modelarstwa
— plastyczne}
— wokalnej

Przy nas działają:

Zakładowy Dom Kultury
Przy Z-ch Wytwórczych Maszyn 
l?eh Imanych i Transitumaforów 

„EMIT- 
90-320 Żychlin 

ul, Fabryczna 1 leL 221

Dyrekcja i Rada Zakładowa

Zakładów im. Gen. "Waltera”

w Radomiu

— klub ..Seniora"
— kabaret

„W porzqchu"
— grupa muzyczna

„Rebelia"
— klub „Misia Yogi"
— klub foto „Filtr"
— Stowarzyszenie

Wolnej Sztuki

Oooi Kaftftfry
26-900 Kozienice Aleja 1 Maja s tel. 26-25 

konto: 67120-1182-131 NBP o/Kozienice

DK. L,Dz.....l?.?........Dział...........I..........Kozienice dn.......22 września lgso r

wespół Tańca Artystycznego 
przy ZDK Walter

Składamy serdeczne podziękowanie całemu zespołowi, 
który swoim ciekawym występem w kozienickim amfiteatrze 
uświetnił doroczne obchody Dni Puszczy Kozienickiej.

Dyrekcja i pracownicy 
Domu Kultury w Kozienicach.

za udział Waszego Zespołu Tańca Artystycznego w bloku

programowym imprezy Dni Żychlina, która odbyła się w dniu 

01 czerwca br.

Wasze serdeczne zaangażowanie i kunszt wykonania, 

jaki zaprezentował Wasz Zespół, sprawiły wszystkim widzom 

i organizatorom imprezy szczerą satysfakcję.

Proszę przyjąć wyrazy szczególnego uznania za współ­

udział w imprezie o tak wielkiej kulturalnej i społecznej 

dla naszego miasta ważności.

dyrektor
Domu ^l'%^^^^°2,en*CaC^

mgr Iręna Borowska

Omk. Gjbtn zam. 311-76 5o.ooo

0 Dewu Ku"utT
Żychlinie

A
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Nasze rozmowy

Udany obóz członków ZDKPrzez cały sezon letni na I tamach naszej gazety na bie | żąco informowaliśmy czytelni ków o wszelkich formach wy poczynku zatogi i ich dzieci. Zamieszczaliśmy reportaże z ośrodków wczasowych i ko­lonijnych.Dziś piszemy o obozie zor ganizowanym od 15 do 28 j lipca dla członków zespołów i ZDK. W tym to bowiem ter- I minie w Lądku-Zdroju wypo- I czywało 16 młodych ludzi, którzy na co dzień swój wol ny czas poświęcają pracy w amatorskim ruchu artystycz­nym.Komendantem obozu był Krzysztof Kaim z Zakładowe­go Domu Kultury, którego po powrocie poprosiliśmy o zre­lacjonowanie nam pobytu w Lądku.— Każdego dopołudnia, tuż po śniadaniu — mówi nam komendant obozu — chłopcy i dziewczęta udawa­li się na gimnastykę, mając na celu utrzymanie ogólnej kondycji fizycznej. Codzien­ne odwiedzanie „ścieżki zd­

rowia" i wielogodzinne prze­bywanie na świeżym powiet­rzu na pewno dodatnio wpły­wało na ich samopoczucie.Po południu wychodziliśmy na piesze wycieczki w góry, zawsze obierając inną trasę. Wieczory wypełniało wspólne śpiewanie przy ognisku lub dyskoteka.Staraliśmy się, jako komen da obozu, mówi dalej Krzy­sztof Kaim, — uczestnikom obozu maksymalnie wypełnić czas, aby nikt nie nudził się. W programie znalazła się m. in. wizyta w Trzebieszow- skich Zakładach Przetwórs­twa Owocowo-Warzywnego.Poza tym odbyliśmy trzy interesujące wycieczki: do Kłodzka, gdzie m. in. odwie­dziliśmy XVIII-wiecznq twier­dzę, miejsce kaźni i straceń z okresu ostatniej wojny, na­stępnie odwiedziliśmy okoli­czne miejscowości jak: Lą­dek Zdrój, Polanicę, Duszni­ki, Kudowę, Czermnę, Błędne Skały, Karłów i Wambierzy­ce a także Międzygórze, sk­ąd nieszo udaliśmy się na

Śnieżnik (1425 m. npm.)Zresztą w góry chodziliś­my codziennie, podziwiając, malowniczą okolicę i równo­cześnie podtrzymując kondy­cję fizyczną, tak potrzebną członkom zespołu baletowe­go. Zorganizowaliśmy także j dwa mecze w piłkę siatko-•, wą, uczestnicy obozu contra ; kuracjusze.Ponadto włączyliśmy się do organizacji uroczystości z okazji Święta Lipcowego, wspólnie z tamtejszym FWP i ZM ZSMP.Jak z podanych przykła­dów wynika program był bo­gaty i zróżnicowany. Dobre humory uczestników obozu podtrzymywołą dodatkowo smaczna kuchnia restauracji „Pod filarami" gdzie stoło­waliśmy się oraz sprzyjająca, słoneczna pogoda.Myślę — kończy Krzysztof Kaim — że wszyscy powróci li do domów zadowoleni i wypoczęci. rozm. b. g.

Listy z kolonii i obozów„My «Dzieci Słonecznej Pol- ski» — uczestnicy kolonii wypoczynkowo - szkoleniowej TPD w Solcu n/Wisłą jeste­śmy bardzo zadowoleni z po­bytu i prosimy o przekaza­nie gorących podziękowań or­ganizatorom naszego wypo­czynku. Mimo niesprzyjają­cej aury żal nam stąd wy­jeżdżać. Ciekawe, atrakcyjne formy wypoczynku połączone z przygotowaniem aktywu sa­morządu podwórkowego wy­pełniają nam całkowicie wol­ny czas. Dziękujemy także dyrekcji PTHW za nieodpła­tne udostępnienie autokaru na wycieczkę do Sandomie­rza. Była to dla nas wspa­niała lekcja' historii.”Tej treści list otrzymali­śmy od kolonistów z Solca. Jak z tego wynika nawet chłodna i deszczowa aura nie przeszkadza w udanym wy­poczynku.Moc pozdrowień z obozu wypoczynkowego w Lądku Zdroju dla wszystkich mie­szkańców Radomia otrzyma­liśmy od członków Zespołu Pieśni i Tańca „Walter" wraz z kadrą.W Pionkach przebywają na kolonii dzieci pracowników „Radoskóru”. Uczestnicy ko- . lonii są bardzo zadowoleni z pobytu i jak piszą — nieza­pomnianych wrażeń dostar­czył im rejs po Wiśle i wy­cieczka do Kazimierza.W Kartuzach natomiast sportową formę na obozie szlifują piłkarze RKS „Start”. Za naszym pośrednictwem ' pozdrawiają także wszystkich sympatyków sportu. Dzięku­jemy. (bw)
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101. A2. 02.82

KRAJOWA AGENCJA WYDAWNICZA 
56-1985/VI. Nakład 60 000 egz. 11-2/160/80 
Zakł Offset. Warszawa 1981. Z. 1033 0-13 

Cena z kopertę zł 4,80 +- 20 gr na NFOZ 
Wszelkie prawa zastrzeżone

Z? / y//

Opracowanie graficzne — M. Sierocińska 
fot — Z. Chmurzyński

BH
DE3

/Mo

Z'

„Przysięgam służyć ze wszystkich sil Ojczyźnie, 
bronić niezłomnie praw ludu pracującego, 
zawarowanych w Konstytucji, 
stać nieugięcie na straży władzy ludowej, 
dochować wierności
Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.(z Roty Przysięgi Wojskowej)

ZAPROSZENIE 
NA PRZYSIĘGĘ

102.

/
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XARKHH BflYAPfl APKAflbEBMH

ATEEB EBrEHMPi BMKTOPOBMH

Xy,qo>KecTBeHHbih pyKOBOflMTenb 

aHcaMÓna «Bon>KaHKa»

flnpMwep opKecTpa 

HapOflHblX MHCTpyMeHTOB
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/iparoueHHOM owepenbe ApeBHepyccKMX ropoflOB, ono5iCaBLunx 
MocKBy, 5lpocnaBJib CHHeT ocoóeHHO JipKMM, HeMepKHymHM

CBeTOM...
flanewo b rnyób BeKOB yxoflMT ero ncTopna. CieHbi Cnac- 

CKoro MOHacTbipsi óbinn cBUfleTenyiMn >xecTOKMX 6htb pyccnoro 
wapofla c MHO3eMHbiMM 3axBaTHHKaMn. B flpocnaBJie poflHncyi 
nepBbiM pyccKMM Teaip. 3flecb 6bin HanfleH yHHKanbHbifi naMHT- 
hmk ApeBHepyccKOM nmepaTypbi «C/iobo o nonny UropeBew. 
CTeHbi cf?a6phHHbix KopnycoB Bonbuion TeKCTMJibHOM MaHycjDaK- 
Typbi HanoMUHatOT o repohnecKOM 6opb6e nponeTapneB npoTHB 
caMOflepHcaBMH. B 5lpocnaBJie 6bina co3flaHa nepBaa Ha ceBepe 
MapKCHCTCKafl opraHM3au,nsi «CeBepHbiM paóoMHM cok>3». 51poc- 
naBJib flan CTpaHe nepBbifi coBeTCKHH TponnenSyc u nepBbifi co- 
BeTCKMM caMOCBan. 3flecb 6bin nocrpoeH nepBbifi b Mnpe saBOfl 
cnHTeTHMecKoro waynyKa. 3flecb Hanana nyTb k 3Be3flaM nereH- 
flapHasi flpocnaBHa XX Bena, nepBaa b Mwpe weHLUMHa-KOCMO- 
h3bt BaneHTMHa HHKonaeBa-TepeniKCBa.
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HaBeMHo BnncaHbi b neionhcb pyccKOM KynbTypbi HMeHa 
CO. T. BonKOBa, H. A. HewpacoBa, K. ft. yuinHCKoro, Jl. B. Co6w- 

HOBa, TeCHO CB513aHHblX C 5lpOCnaBCKMM KpaeM.
51pocnaBnb — oflHa H3 BennMahLUhx cokpobhllihmli, flpeBHe- 

pyccKoro ncKyccTBa. Hafl KaMeHHbiMh CBOflaMM KpenocTHbix bo- 
poT, y CTeH ero M3yMmenbHbix xpaMOB TepaeTCfi nyBCTBO 
BpeMeHM; sbho oLuymaeTca flbixaHne flpeBHen, ho BeHHO whboh 
963-neTHeki MCTopnn 5lpoc.naBJiH.

Bepe>KHO xpaHHT 5ipocnaBL!,bi flparoueHHbie pennKBHn 
npoLunoro. Ho HyflecHaa HOBb npeKpacHee ciapon 6binn! Topofl 
«Macno6oeB u TeKCTM/ibLUMKOB)), KaK Ha3Ban JlpocnaBJib BriaflM- 
MMp MaJIKOBCKHM, npeBpaTHJlCfl B ropofl XMMMKOB H MailJHHO- 
CTpoMTeneki. TBepAbiHefi cou,ManncTMHecKOh MHflycTpnH BCTaeT 
JlpocnaBnb — ApeBHMh u toHbiki, pacuBeTaFomuM rofl ot rofla 
ropofl b BepxoBb?ix Bojith, cTapuJMM 6paT m 6nw>KafiiiJMM cocefl 

CTOTIMLlbl HaLUen PoflMHbl--- MoCKBbl.

\ 
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llWPLAT ObJlACTHOM
nPEMHH

HniMHCKOrO KOMCOMOJ1A 
AHCAMbflb TAHILA 

jlBOPiiA hyjibrypw 
UOTOPOC1 POHTEflEM 

0011011(3
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r. HonoBs n. fepacMMMyK T. Xane3OBa H. HtapaeijKasi O. KopHeBa

.1
J1. JlefleHuosa C. HCapMHCKasi T. LUyMHnosa O. UleBHeHKo M. CHBKOBaT. llCBHHa

pOflUJlCJI B

aH-

* i
Jl. TanKHHa

T. nanc^KMHa T. KanMHMHa

oraia TanaHTaMH 3eMnn pyccKas. CnonbKO 3aAyiueBHbix 
neceH xpaHHTC$i b Hapofle. KaKkie KpacoHHbie xopoBOflbi, yfla- 
nbie 3aflopHbie nnncKM, co3flaHHbie b CTapnHy u pacnBeHeHHbie 
MaCTepCTBOM nOKOJieHMM, flOLLUIH flo HaLLIhX flHefi.

HeT, He flonwHO yracHyrb MHOroBeKOBoe hcnyccTBO TanaHT- 
jihBoro pyccKoro Hapofla! Oho aophkho coxpaH5iTbC5i u pa3BM- 
BaTbCM AanbLŁie, Heca paflocTb jitoflaM.

BnaropoflHOPf uenn pa3BHTnn pyccKoro HapoflHoro TaHLi,a u 
omaeT ce6n KonneKTMB caMOAesnenbHOro aHcaMÓnn TaHqa 

«Bon>KaHKa», Hbn nporpaMMbi co3flaHbi Ha hctmhho pyccKOM 

cjoonbK/iope.
HapoAHbifi aHcaMÓJib TaHna «Bon>KaHKa»

A. KpoTOBa A. rpnSaHOBa T. HMKHTHHa H. CawMHa A. rańHeTflMHOBa rapMcpy/iKHaH.B. LUaónoBa

B. KpyTMHOB M. Hlh6apoB A. <t>ponop E. PflÓOB B. noMeKyeB

C. UJabnoBB. CnhpHfloHos r. ypblHCB B. ChthmkobB. ypbiBaeB

B. CyBopoB B. riepecKOKOB K). ripoTacoB B. KoKOpeB M. TpaBKMH

1957 rofly npw JlpocnascKOM motophom 3aBOfle. B cociaBe
— paóoHne, cnywamne, CTyaeHTbi — jifoah, npeflaHHbie 

HCKyccTBy TaHLi,a. YnopHas cMCTeMaTMMecKan paóoia, nocTOSH- 
Haa caMOOTflaHa polanu KonneKTHB BbicoKoro MacTepcTBa, co 

CBOHM TBOpMeCKHM nmJ,OM.
C Ka>KAbiM roAOM paciei nonynspHOCTb aHcaMÓns. Oh 

3H3KOM He TOJlbKO spOCnaBCKOMy 3pHTenhO, C yflOBOnbCTBHeM 
BCTpeMaroT «Bon>KaHKy» aa npeAenaMM o6nacin. Em annoAnpo- 
Bann apHienn Mockbbi, JleHMHrpaAa, Pm™, Opna. Bbiciynan 

aHcaMÓnb M nepefl ipyweHUKaMM cena, npsMO b nonę, Bbiciy- 
nan u Ha rnaBHofi cueHHHecKOM nnomaAKe CTpaHbi c4eHe 

ZlBopua cbe3AOB.
B 1972 rony caMoaesTeribHbie apracrbi nonyHHBH 3BaHne 

naypeaia BcecoK>3Horo TeneBM3HOHHoro tpecruba™ napoanoro 
TBopnecTBa H npaso ynacrBOBarb b 3aK/itOHnTenbHOM KOHpepre, 

nocBBLueHHOM 50-rieTHto CCCP.
KonneKTHB aHcaM6™ apctohho npeacraB^eT coBeycKoe 

MCKyccTBO 3a npeaenaMM PoflHHbl. C 6onbWHM ycnexoM npoui- 
m BbiciynneHHB ..Bon>KaHKH» B ®HHnBHflHH, qexocnoBaKHH m 

Py~M6nb Harpa^aeH BUCHC h UK BJ1KCM

B 1971 roAy KonneKTMBy 6bino npncBoeHO BbicoKoe 3BaHMe Ha 

POflHA™aM6nb Hax<vwc» b pa^ere caoero TeopnecTBa, ho 

KonneKTHB npoflo™<aeT mhoto paSoraib, noaioMy ero hcthh- 

Hoe MacTepcTBO flocTMraeTcn ynopHbiM TpyAOM.

caMÓnn — paóoHne, cnywamne, CTyaeHTbi — nrafln,



PEnEPTYAP AHCAMBJ15I

flpoc-naBCKne rynaHha

BoPHcaHKa

JlnpMHeCKMH

PyccKHM nepennac

/l.eBPfMHM XOpOBOfl

XopoBOfl c nnaTKaMM

CeBepHbifi xopoBOfl 

3aflyLueBHbie pa3roBopbi 

Yxa>Kepbi

BajieHKM

rieTyxn

BojiHccKaa nJiacoBafl

Kapycenb

BonwcKne y3opbi

MacneHML^a

CyMaTOxa 

hByLUKa

Bflonb no nmepcKOM

TaHei4 c rapMOLUKaMM

KannHKa



HAPOflHblX MHCTPYMEHTOBCOCTAB OPKECTPA

Banananna cenyHfla

BananaMKa

BajiH

ABPAMOB A. C

AYAKUH E. H

HEKOCAOBAKMil

BEHrPWH
PYMblHWH

COCHUH A. 
KYPflKDKOB

KY3HEU.OB B. A. 
rOPOflHUMEB B. A

XyflO>KHMKH no KOCTK5M3M:
3ac.ny>KeHHbiM flemenb MCKyccTB KanMbinKofi ACCP HMKOJ1AEBCKA3 M. I”., M. KJlhOHMKO- 
BA, H. LUMIJUKUHA.
KocTioMbi M3roTOBneHbi TeaTpanbHO-npoM3BOflCTBeHHbiM KOM6nHaTOM rnaBHOro ynpaBneHusi 
KynbTypbi MocropncnonKOMa.

IfloMpa Manasi

UBAHOB KD. A. 
MAKOB H. K. 
HBAHOB B. A. 
BPFOXAHOBA T. n.

floMpa anbTOBas

JlOnATKMH A. M. 
BAPALUKOB E. H. 
KAPnbNEB B. E.

BananaMKa npHMa 

TABPUnEHKO R R 
EIKDMMOB A. H. 
3AXAPblHEB B. M.

A CCCP

TencT A. MBAHOBA. ODoto KD. MHKYJ1M4 m B. CAPAHU.EB.
flriK. 3. 492. T, 2000.
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Choinka noworoczna

W ciągu niemal całego stycznia trwały w Domu 
Kultury tradycyjne zabawy noworoczne dla dzieci 
naszych pracowników.

Oto przez chwilę dzieci przeniosły się w świat 
baśni, który pokazali im aktorzy miejscowego teatru 
im. j. Kochanowskiego. _ .

Szerzej na ten temat piszemy na str. 3.
Fot. M. Slrudziński

Pszczółka iap contra Gucio

Tradycyjnie w styczniu Zakładowy Dom Kultury wzięły w posiadanie dzieci. Odbywają się tu zabawy noworoczne dla dzieci pra­cowników naszego przed­siębiorstwa.Zabawy odbywają się w trzech grupach wieko­wych rozmieszczone w czasie, z ' opracowanym programem dla każdej z tych grup.W przystrojonym holu, skąd wejście jest do sali kinowej ..urzęduje’’ Miko­łaj rozdający dzieciom paczki. Na miejscu działa obsługa fotograficzna.Zabawy odbywają się w sali kinowej o niezbyt bogatym wystroju nie li­cząc sceny, na której urzą­dzony jest ..domek kró­lewny” i ustawione inne dekoracje.Uczestniczyłem w zaba­

wie trzeciej grupy dzieci o godz. 17-ej. Cała sala za­pełniona była przez dzieci i rodziców. Imprezę pro­wadził Filip ■ z pszczółki Mai — w osobie Mariusza

zabawić dzieci. Sądzę, że mu się to udało.Cały scenariusz zabaw był nader pomysłowy. Za­bawy z Mikołajem, kon­kursy taneczne, zgady­wanki postadi ze znanych bajek przy pomocy rekwi­zytów, występ krasnali, czyli podopiecznych pani Gawinowcj, królewna Śnieżka i wiele, wiele in­nych ciekawych pomy­słów. Na zakończenie za­baw wyświetlono zestaw filmów rysunkowych łącz­nie z Bolkiem i Lolkiem.W imprezie brali rów­nież udział aktorzy z miejscowego teatru oraz instruktorzy z ZDK. W su­mie imprezy noworoczne w tym roku należy uznać za udane. Gratulujemy organizatorom dobrych po­mysłów.
(ryb)
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ZARZĄD POLITYCZNY WOJSK LOTNICZYCH 
ODDZIAŁ KULTURY I OŚWIATY

wyraża

Zespołowi estradowemu 
,,/AODAR ” 

z J.\Q 5051 w Radomiu 
PODZIĘKOWANIE

35 ROCZNICA
ZWYCIĘSTWA
NAD FASZYZMEM

25 LAT
UKŁADU
WARSZAWSKIEGO

ZA PRZYGOTOWANIE I UDZIAŁ

W REJONOWYM PRZEGLĄDZIE AMATORSKIEJ

TWÓRCZOŚCI ARTYSTYCZNEJ WOJSK LOTNICZYCH

W RAMACH ELIMINACJI DO

KONFRONTACJI - 80

SZEF ODDZIAŁU

DNIA 9/A^c^ 1080^
DW P-ń 99/80 z dn. 29.01.80





KULTUR A- WYCHOWANIE* ETYKA

Znajomi są zdziwieni, że mogę powie­dzieć coś pozytywnego na temat IX Przeglądu Amatorskiej Twórczości Ar­tystycznej Wojsk Lotniczych.I są zdumieni, że znalazł się facet, który wygłasza pozytywme opinie na temat „Kon­frontacji”. Dziwią się dlatego, bo ktoś tam kiedyś mówił źle o tej imprezie i tak już zo­stało. A że w ęzasach odnowy każdy potrafi krytykować...
To prawda, że poziom był nierówny, cho­

ciaż dość wysoki. Owszem, wielkie aspira­
cje miały czasem niewiele wspólnego z ich 
realizacją. Fakt, że doskonałe wykonanie 
przerastało nieraz jakość tekstu, muzyki, re­
żyserii czy aranżacji. To prawda, że nie za­
brakło udziwnień, trudnych tekstów i utwo­
rów muzycznych, których wagi nie mogli u- 
dźwignąć wykonawcy.Ale czy wszyscy zauważyli, że np. poziom prezentacji muzycznych był wyższy od cen­tralnego przeglądu w Bydgoszczy, gdzie wy­bierano zespoły oraz wokalistów na festi­wal w Kołobrzegu i Zielonej Górze? Czy zwrócił ktoś uwagę na fakt, iż niektóre a- matorskie propozycje — teatry poezji „Cu- 
mulus”, „Krąg”, zespół estradowy „Modar” i wokalno-instrumentalny -„Pół-ton”, szer. 
Andrzej Wojciechowski (recytator), szer. Lech 
Farol (wokalista) — dorównują chwilami wy­konawcom zawodowym? Czy oprócz jurorów zauważył ktoś nurt poszukiwań nowatorskich rozwiązań scenicznych? A jest to chyba bar­dzo ważne. Bo łatwo naśladować dobre lub złe wzory. Ale do stworzenia czegoś nowe­go, ambitnego, wartościowego potrzebne jest myślenie, odwaga. Zarówno o braku -jak o- becności tych cech łatwo się przekonać.— To slogany, wiemy, znamy — mówią przeciwnicy „Konfrontacji”. — Udowodnij, że masz rację!Proszę bardzo. Widzieliście „Listy z woj­ska” — program zespołu„Modar”? Jest to typowa estradowa „składanka” według sta­rego schematu: recytacja — piosenka — ta­niec — muzyka — recytacja. Ale jak to jest zrobione? Cudownie! Obawiam się, że może stanowić konkurencję dla zawodowych ze­społów estradowych typu „Radar”, Eskadra” it.p. Rodzina Gawinów (mama — reżyseria, ta­ta — opracowanie muzyczne, syn — wibra­fon) wsparta Szybalskimi, Grażyną Schabow- ską. dwoma kapralami'rezerwy (Mariusz Pyr­ka i Bogdan Sałata) i pozostałe kilkanaście osób (na scenie jest" ich 25) tworzy wspania­ły zespół, który bawi, uczy,, wychowuje >— jak to zwykło się mówić. ;Były też „Krajobrazy” prowadzone tym razem przez Krystynę Kauczor, ale inne niż pfzed laty. Podobały się jeszcze w dziesią­tej' minucie, ale w pięćdziesiątej już nużyły. I to był zasadniczy błąd. „Krajobrazy” po­

kazały wszystko co umiały 1 miałyt taniec (Tatiana Kauczor i Renata Gabryszewska), śpiew (Joanna Bogusz) i wszechstronnego szer. Tomasza Balcerka. Widać, że grupa tanecz­na szuka odpowiedniej dla siebie formuły^ że zespół nie czyta „Wiraży”, bo o błędach je­go dykcji pisano w nich jeszcze przed „Kon­frontacjami”. Jurorzy ocenili ten zespół za całość dokonań i przyznali nagrodę, ja na­tomiast oceniłem za to, co widziałem na „Kon-
Kompromi tac Ji 
nie bpło

frontacjach”. Gdyby zespół wybrał i poka­zał co najlepsze może zmieniłbym zdanie...Bliski ideału był zespół instrumentalny 
„Pół-ton” i dlatego zyskał moje prywatne uznanie. Tu można wielo n. yić o kulturze muzycznej (świetny duet saksofonowy), dobrej aranżacji oraz . wszechstronności: a capella w piosence „Kołysanka mat­ki” i akompaniament zespołu dla wokalistki 

Marzeny Śliwińskiej. Ale tu uwaga. Chociaż 
aranżacja „Wrzosów” była ciekawa, to nie 
odpowiadała niestety charakterowi piosenki. Odbiło się to na ostatnim jej fragmencie. Mi­mo najszczerszych chęci Marzena nie mogła już „wyciągnąć” najwyższych nutek. Szko­da też, że piszę o zespole muzycznym, któ­rego już nie ma. Składał się z pięciu żołnie­rzy ośrodka szkolenia specjalistów UL, któ­rzy po zakończeniu edukacji rozjechali się do 

różnych jednostek. Kierownik zespołu chor. Kazimierz Lichocki zapewnia jednak, że u- tworzy następny, równie dobry. Oby spraw­dziły się jego słowa!Podobał mi się również zespół wokalno- -instrumentalny „Antena” z solistką Alicją Ordynieć, której można „zarzucić” jedynie nadmierną powagę (a może tremę?). Muzy­cy. którzy stanowili większość jury mieli jednak więcej uwaig i chyba dlatego wśród 

laureatów zabrakło „Anteny”, » także Bał­
ty”.Cóż jeszcze warto powiedzieć malkonten­tom, którzy uparcie chcą zmienić nazwę tej imprezy na „Kompromitacje”? M.in. to że eksplodował „Detonator”, czyli żołnierski pro­gram kabaretowy „Samo życie”,, napisany przez kaprala Piotra Górkę z Dęblina. Moż­na tylko żałować, że podobnych efektów „pirotechnicznych” było mało.To dzięki „Konfrontacjom-81” pokazał się szerzej niż dotychczas publiczności szer. Le­
szek Farol, wokalista dorównujący tym, któ­rzy będą reprezentować Wojska Lotnicze w Kołobrzegu. Dość powiedzieć, że podczas „Konfrontacji” wygrał z nimi, ale na festi­wal nie pojedzie, bo nie uczestniczył w eli­minacjach... Taki przepis. Głupi, prawda?I już na zakończenie moich refleksji kilka zdań o teatrach poezji. O tych przodujących 
„Cumulus”, „Krąg” i „Bard” (zaprezentowały się lepiej niż na Centralnym Przeglądzie Ma­łych Form Teatralnych WP) już pisano w „Wirażach”, a więc wspomnę o innych. Do­bre wrażenie wywarła pełna ekspresji „Po­za” Janiny Zajdzik w programie „Miejsce w czerwieni, miejsce w bieli”. Dyskutowano nad programem Krystyny Poradzewskiej i Wie­sława Szczotkowskiego „Ogniem malowani”. Był to dobry scenariusz o polskich trady­cjach walk narodowowyzwoleńczych. Insce­nizacja wzbogaciła go snopami zboża, biało- -czerwoną flagą, czarną szarfą — rekwizyta­mi dobrze „ogranymi”. No cóż, aktorzy ama­torskiego teatru „Kłos” nie udźwignęli cię­żaru tekstu i to zaważyło na końcowej, nie­złej zresztą ocenie.

Cóż uczynić, aby dziesiąte, jubileuszowe 
„Konfrontacje-82” nikt nie nazwał już „Kom­
promitacjami”, jak to się przyjęło? Na pew­
no potrzebne są spotkania ich uczestników z 
jurorami, takie bez „pieszczot”, jakie było 
podczas Centralnego Przeglądu Małych Form 
Teatralnych WP. To jedna sprawa. Druga — 
to wcześniejsza pomoc fachowców w doborze 
repertuaru dla zespołów muzycznych, teatrów 
poezji itp. I trzecia, ostatnia — organizacyj­
na. Z jednej strony dobrze by było, aby ju­
bileuszowe „Konfrontacje”, zorganizowali do­
tychczasowi ich gospodarze. Ale wiadomo, że 
mają już tego dosyć. Podejrzewam, że rów­
nie dobrze, a może inaczej mogą to zrobić 
lotnicze szkoły, ośrodki szkolenia itp, Do roz­wiązania tych i innych- problemów .związa­nych z „Konfrontacjami ’ jeśt dużo czasu. Ale nie można go zmarnować, bo szkoda o czym zapewnia

mjr ANDRZEJ GORCZYŃSKI Fot. K. Fijałkowski



Spotykają s?ę co rok, zawsze w maju, w tym samym garnl- 
zonie. Gdy pojawili się w mieście ożywił się pięk- 

. ny, ale nie wykorzystany Wojewódzki Dom (a właści­
wie patac) Kultury. Na scenę weszły teatry poezji, a później 
zespoiy wokalno-instrumentalne, estradowe. Był nawet kabaret.

lezbyt liczna publiczność oklaskiwała także wokalistów i recy­
tatorów.

O kulturalnych „Konfrontacjach" Wojsk Lotniczych mówiło się 
różnie. Tak było i w tym roku. No cóż, nie ma chyba i nie bę- 
azie takiego werdyktu jury, który zadowoliłby wszystkich.

PTd°- is w°iskowi i cywilni gospodarze dziewiątych iuż 
„Konfrontacji są gościnni, ale mają już dosyć wątpliwej miary 
„zaszczytów związanych z organizacją tej imprezy. Może iu- 

leuszowe „Konfrontacje—82" przygotuje iuż ktoś inny? Ta spra­
wa rozstrzygnie się jesienią.

Poziom ideowy i artystyczny był wyższy niż w roku ubiegłym, 
lepszy nawet od tego jaki prezentowali wykonawcy na rejono­
wych przeglądach (poprzednio było odwrotnie). Szkoda tylko, że 
nie oglądali ich prawie wcale żołnierze miejscowego garnizo~ 
nu, co można było zorganizować i żal, że nie dopisała publicz­
ność cywilna podczas koncertów w okolicznych aminach.

Fotoreporter nie robił zdjęć publiczności, ponieważ składała się 
głównie z uczestników „Kontrontacji-81". Z podobnej przyczy­
ny nie ma też fotografii z przeglądu amatorskiej twórczości pla- 
s ycznej. Jedynie koło plastyczne jednostki łączności pokazało 
się jak zwykle dobrze. Ale to już jego tradycja. Uważam, że nie 
ma przeciwwskazań, aby stała się powszechna. Może po ju­
bileuszowych, dziesiątych „Konfrontacjach" nie będę już musiał 
o tym pisać, a fotoreporter będzie mógł wreszcie pokazać 
wszechstronny rozwój amatorskiej twórczości artystycznej Wojsk 
Lotniczych?

Tekst: ANDRZEJ GÓRCZYŃSKI
Zdjęcia: KAZIMIERZ FIJAŁKOWSKI „Modor" był wszechstronny — recytacja, muzyka, taniec I śpłew.

Od nich zależało wszystko... Na zdjęciu jurorzy.

Pełen ekspresji teatr poezji „POZA".

Żołnierska polka. „Tur-ioi" — zespół piosenki turystycznej był bezkonkurencyjny...

JAK ZWYKLE 
W MAJU

Kpr. Bogdan Satata zaśpiewa 
również w Kołobrzegu.
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Swego nie znacie!

Kolejne wyróżnienia
zespołów artystycznych ZOKOd 5 do 9 maja odby­wały się w Pile kolejne Prezentowany program zatytułowany „Listy i woj­ska” spotkał się z uzna-,,KONFRONTACJE” ama- ! torskich zespołów
Od 5 do 9 maja odby-



ZARZĄD POLITYCZNY WOJSK LOTNICZYCH
ODDZIAŁ KULTURY I OŚWIATY

wyraża

Zespołowi estradowemu

,, MODAR?
przy klubie garnizonowym w Radomiu

PODZIĘKOWANIE
za przygotowanie i udział

w rejonowym przeglądzie amatorskiej 

twórczości artystycznej wojsk lotniczych

przegląd 
rejonowy 
amatorskiej 
twórczości 
artystycznej 
wojsk 
lotniczych

w ramach eliminacji do
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ZARZĄD POLITYCZNY WOJSK LOTNICZYCH
ODDZIAŁ KULTURY I OŚWIATY

wyraża

przegląd 
rejonowy 
amatorskiej 
twórczości 

k artystycznej 
wojsk 
lotniczych

„A może rzeczywiście wszystko się nam przyśniło 
stangret. kareta, wieczór, mój frak i twój hen 
i nasze życie twarde i słodkie jak sen
nie byłoby małżeństwa, gdyby nie nasza miłość"

ZESPOŁOWI ESTRADOWEMU 
t MODAR?

przy klubie garnizonowym w fedomiu

PODZIĘKOWANIE
za przygotowanie i udział 

w rejonowym przeglądzie amatorskiej 

twórczości artystycznej wojsk lotniczych

w ramach eliminacji do

KONFRONTACJI' 81

Luty — marzec 1981 rok

DW P-ń 108/81 z dn. 3.02.81
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W wirze życia Cię wyszukałem 
w Twe serce cddaję życie swe 
sfaraj się o nie, miłości moja 
wszak to będzie i życie Twe
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